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erzedpłake wynesi: 


Miesięcznie 


Zwycięstwo dobrej Sprawy. 


mógł bez obrazy swego sumienia, pracować 


ROCA depesze przyniosły lakoni- „e y 
Wezorajsze depe: przy Y na korzyść Francyi. 


zwie, że fraucuska Izba deputowanych 109 „(a 
APN większością, bo prawie| A także i to nie jest bez via ze gi 
AS y ustawę o podjęciu 8t.0-|tąd katolicy np. niemieccy, lub y oscy, nie 
i m *' dyplom atycznych mii.ę- będą mogli kuć broni przeciw Francyi z jej 
p. a Watykanem, nioprzyjaznej postawy wobec Watykanu. 
e EEP bie obszorniejsze omówie- Watykan zaś zyskuje skutkiem nowej $y- 
per " RS w o dziejowej doniosłości tuacyi swobodą w stosunkach z katolika- 
Ba - nc A przedowszystk em, Że mi francuskimi i moralne zadowolenie, ja- 
KE rolieka Po!tska ze szczególną radością wi- |kie wynika z tego. że SOA, A 
ta wkroczenie-swej siost:zycy, Francyi, na swój błąd. skłania się ku wystąpien 
nows droge, która niezawodnie doprowadzi |zy akatolickiego. i - r 
ją do wzmocnienia na wewnątrz, oraz do Szczegółowych wiadomości o piam 
pozyskania zwiększonej powagi i mocy na sprawy w Izbie francuskiej z- poza uk j 
ZOwntrZ. kową dyskusyą — dotąd nie mamy. 
Uchwa!tenie ustawy o nawiązaniu stosun- |k; jednak dyskusyi, jakie nas doszły, po- 
ków ze Stolicą Apostolską nie jest wprAw- |zwalają się już zoryentować w argumen- 
dzie równoznacznem już ze zmianą Syste- |t4 h, jakimi operowali zwolennicy i przeci- 
mu antyhościelnego w wewnętrznej POli- | wmicy nowej ustawy. 
uee frzuicuskioj. ale w każdym razie pierw-| Odwołanie ambasadora 
szy tw krok ku temu, by TOE: > jz Watykanu i wydanie paszportu nuneyu- 
eya th „najstarsza Córka -e imi + SAR r szowi papieskiemu w Paryżu znalazło od 
Bis; 4 powrotem jego wietmą a r. : (samego początku namiętnych przeciwni- 
“a razie fakt ten ma donioślejsze zna ikw. I to nietylko w obozie katolickim. 
czenie dla Franeyi, jako państwa, niż dla; Parokwotnie przy różnych okazyach pró- 
Watykanu, Dopomoże on bowiem do kon- e wszcząć dyskusyę nad tą sprawą 
sol'daeyi francuskich żywiołów umiaskowa- |, poddać stosunek, a raczej zerwanie sto- 
n a A o i sunków między Republiką francuska a Wa- 
likę z chaosu doktryn -] ych. , rewizyi. Próby d spel- 
5 W ten sposób umożliwionem zostanie E SOA Dopiero Sori kióra wiata 
sts. orzenie we Francyi zwartego frontu we- skorygowała w noijęciach i uczuciach Fran- 
wnętrznego przeciw bolszewicka cnzów, umożliwiła wznowienie debaty nad 
i tam zaczyna sączyć w umysł; À ; i uchwa'gnio ust o nawiaza- 
"m tra żenie. Dalej zaś przez podjęcie nor- Ee mdków ze SWR “Apostolika tak 
malnych stosunków rządu ka rake poważna większością głostw. 
= n ma a pa a Argumonty przeciwników Rzymu” były 
nie w znacznej mierze stosune O ne 42 Boo: D nawissakie RATS © 
monarchistycznych do tegoż rządu. A Watykanem byłoby rodzajem Ratteev ii 
pa Ana Pone kie bedzie | Pranóri, Sa r RANO pół ionia 
$ nieobliczalne skutki będzie |Trancyi, 2) dałoby furtkę do przekreśleni: 
„paca - RA ła Izby w odniesieniu |i innych ustaw, reguluiarych kwestve reli- 
Ee od ac sdb Miej gijno-nolityczne w obrębie samej Franevi. 


isk À Mskim Wsdhko- 
do stanowiska Francvi na b'isk y ) i l i 
dzie, gdzie Franeva dzierży dotąd protěk-| Zwolennicy nowej ustawy areumento 
zł wali: Francva nieuznawaniem Watykanu 


orat nad katolikami. Wykonywanie tego jw FE I ien 
saw związana z wielu ważźnemi nie złamie jego siły faktycznej. sangrinilne 
sprawami natury nolitycznej. było — rzecz życie PIECA wym age pedata yi że 
posta — anomalia w ezasach, gdy rząd A a kin = IE 
francuski zerwał stosunki ze „Stolicą Apo- ger 0 a pewi 

stolska. Teraz sytnacya zmienia się grunto sił i wph . x. „zk 
wnie. tak. że cały kler katolieki w Grecvi. Argumentacya, a z nią Ta 5 
zwyciężyła. 


Tarcyi. Syryi, Palestynie i Fzincie będzie 


francuskiego 


+ . 


p Daszyńskiego i Witosa pozyskać 
chce obecnie dla sojuszu z asymilacyą przeciw 
| narodowemu żydostwu*. 

Tak więc papadać duchowieństwo katolike, 
bryzgać rań błotem, przy każdej sposobności 
wyciągać straszaka „katoliekiego* klerykaliz- 
mu — to wolno, a nawet trzeba czynić, ale bia 
da temu, en, jak p. Czapiński, ośm eli się wło- 
żyć rękę do gniazda ós, poruszyć sprawę „ży- 
dowskiego* klerykalizmu. Zostanie bowiem ten 
śmiałek pasowany przez żydków na „rycerza 
erdecyi', czyli, że otrzyma epitet, równający 
się w vh mnicmaniu, najgorszemu wyzwisku, 

Incydent z panem Czapińskin posiada oczy 
wiśrie tylko efemeryczne znaczenie, bo dobrych 
stosunków między żydami a Bocyalistami nie 
może nie zamącić na stale dopóty, dopóki 
jest w Polesie do zwalczania katolicyzm i rze- 
telny patryotyzm. 

Gdy mowa o .„„klerykalizmie* musimy potrą- 
cić o irną kombinacyę, a mianowicie chłopsko- 
Rocyal styczną i to „a propos" artykułu p. t.: 
„Wojujący kierykalizm*, który pojawił Bię w 
ostatnim nnmerze „Piasta“. 

Naiwoość, z jaką napisano ten artykuł, jest 


Žozi — Saqvaliści — Ludowcy. 


Poliryka jist to dama, mająca nieraz w ęcej 
kaprysów i osobliwych pomysłów, niż Poezya. 
Tworzy czasami kombina ye osób i stronnictw 
tak dziwaczne, że wydają się być raczej wy- 
tworem mózgu komedyogisarza. niż faktom ży- 
ciewym. Przykładów podobnych, prawie ope- 
retkowych kombinacyi w naszem Życiu poli- 
tycznem mainy sporo. Oto najświeższy. 

Ścisła, zarówno ideowe, jak i praktyczne 
wzyyędy, łączące u nas P. P. 8. z żydami, są 
zbyt znane, aby było potrzebnem bl zej je wy 
jaśniać. Pintformą. na której porozumiały się 
t dwa czynniki, jest, między inmemi, niena- 
wis do każdej religii, a specyalnie A o 
katolicyzmn oraz zwalczanie tego świato 
pezlądu, jaki na jego podstawie wytworzyła 
sobia społeczeństwo polskie. Idylliczna toż 
wprost zgoda i harmonia panowały dotąd mię: 
dzy polskimi socyałami a poiskimi żydami. 

Pewnego razu jednak. a było to kiika dni te 
mu, socyalistyczey poseł Czapiński wygłosił w 
Sejm e — jak pisze „N. Dziennik“ krakowski. 

ra istów — „ku uriesze i nietajonemu va tyk 
m aia mę krótką wprawdzie, ale peł rozbrajająca. Wyklucza ona wprawdzie irytacyę 
ra nonsensów i fałszerstw replikę przeciw „kle |na jego trość, ale nie wyklucza sposobności do 
rykalizmowi* żydowsk emu“. Takie wystąpie- pewnych na jego temat refleksyi. ya 
rie pana Czapińskiego, którego żydzi mieli A ge publicysta ludnwcowy, polemizując 
wszelkie prawo uważać za zupełnie oddanego | dość niedołężnie z artykułem „GŁ Nar." p. t 
sobie sprzymierzeńca i sługę, napełniło ich ser- „Dlaczego Witos premierem? , ośw adcza, że 
ee goryczą. Organ syonistyczmy wylewa tę go- |..Głos Narodu usiłował swoim artykułem whić 
rycz z namiętnością właściwą swej rasie, tak, |klm pomiędzy ludowców a socyalistów... Jeżeli 
że przy tej sposobuości dostało się nawet panu ludowcy dą teraz z nimi, to nie dlatego, jaka- 
Daszyńskiemu i panu Witosow, których dotąd |by byli przez nieh trzymani na pasku, ale dla 
kydzi nic stawiali niżej od swych cadyków. |tego, że dwie warstwy ludności, przez nich re- 
Podniósłszy, że P. P. S. zaczyna „rzucać naj. |Prezertowane stanową istotną podporę pań- 

AM, NA P asst dow. |Stwa i że interes tych warstw nakazuje wspól- 
cięższe kłody pod nogi społeczeństwu ży dienaa A + A sk; 
skiemu*, „N. Dz ennik“ pisze dalej w ten spo- |7© Cazen do ugruntowania pa stwa polskiego 
sób: „Również nie mniejsza bije obłuda ze słów |ra_ demokratycznych podstawach”. 

p. Czapińskiego. gdy w szranki staje z „naduże Sojusz ludowców z sowyalistami jest tylko 
ciami i wyzyskiem ze strony cadyków". To pa |Pozomie sojuszem równego z równym. Po stro- 
gowane się przedstawiciela PPS na rycerza po nie bowiem socyalistów stoją ludzie o _Wy80- 
stępu w jaskrawej pozostaje sprzeczności z na- kiej. n eprzeciętnej inteligencyi, o wyrobionych 
gą rzeczywistością życia, z polityką jej przed- |bądź jak bądź charakterach, o światopoglądzie, 
stawiciela w rządzie, wicepremiera p. Dasz ń który choć jest spaczony w zasadach, ale z żę- 
skiego, który — jak kilkakrotnie już podno- lazną konsekwencyą, przeprowadzany w życin 
siliśmy — do walki ze stronnictwami narodowo politycznem, po stronie zaś ludoweów — anal- 
żyd. wysuwał ostrożnie ortodoksyę żydowską, |fabaci w dosłownem i przenośnem „znaczeniu te 
a względnie cześć jej, stanowiącą ostoję naj- |go określenia (posiadanie tek min steryalnych 
ciemniejszej reakcy' w ulicy żydowskiej. Wszak | faktu nie zmienia), których Światopogląd stre- 
dziś już mic jest tajemnicą, że gdy idea narodo- |Ścili już dawno ruscy chłopi w b. Sejmie ga- 
wo-żydowska wdzierać się poczęła do midst i|cyjskim w haśle: „Lisy i pasowyska!“, a którzy 
miasteczek polskich, natrafła na najzacieklej-|są w Sejmie suwerennym maszyną do głosowa- 
szy opór właśnie ze strony tych sfer, które rząd į nia, kierowaną przez kilku ambitnych i prze- 


Redakcya (tel. M 156) i Z dministracya (Il, Kr 
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wrotnych „spryciarzy”* z ich obozu. 

Kto kogo w tym sojuszu ludowcowo-socyali- 
stycznym musi z natury rzęczy „prowadzić na 
pasku* — łatwo się domyśleć. Nie pomogą tu 
nic zarzekan a się publicysty z „Piasta“, a zre- 
szią jest to tzw. przez Francuzów „sekret z ko- 
medyi* — o którym wszyscy wiedzą, prócz gra 
jącycb komedyę — że właś iwio pan Daszyński 
jest premierem a wicepremierem pan Witos. 

Dla ras to snrawa obojętna, ale po co świat 
tumanić tak emi mistyfikacyami, albo deklamo 
wać o wspólności interesów chłop- 


stwa i socyałów? 


Jakie wspólne interesy może mieć chłop pol- 
ski, będący uosobieniem burżuja-posiadacza, z 
wieczne głodnym cudzej własności soryalistą? 
Przecież gruntami i lasami Średniej i wielkiej 
wlasności będą się dziel li między sobą sami 
tylko chłopi. 

Tak więc przez wspólnotę polityczną z 80- 
cyslistami łączą się u nas dwa tak sprzeczne 
żywioły, jak żyd i chłop polski. że najgorzej na 
takim sojuszu wychodzi ten ostatni, to kwestyi 
nie ulega, ale oto głowa nie boli jego „„leade- 
rów“, bo im z tem wygodnie. 

Dziwre zaste stwarza polityka kembinacye 


stronnictw. L to 
a 
Z Wilna. 


Wilno, 24 listopada. 

Charakterystyczną cechą naszych „demokra- 
tycznych'ł czasów, w „demokratycznem* pań- 
stwie polskiem, jest ignorowanie woli ogółu, 
zwłaszczą woli Scjmu, reprezentującego prze- 
cie ten ogół. 

Oto Sejm niedawno jednogłośnie wyraził opi- 
nię. że rząd tak zw. Litwy środkowej ma być 
czasowym tylko zarządem, dopóki obszar ten 
nie zostanie ostatecznie z Polską połączony — 
eo najzupełniej odpowiada życzeniom ludności 
miejscowej — jednocześnie postanawia Sejm 
niezwłoeżne wciolenio do Polski tych obsza- 
rów wschodnich, które obecnie zajęte są przez 
wojska polskie, a więc Gtodzieńszczyzny i po- 
łudniowych powiatów Wileńszczyzny, jak n. p. 
lidzkiego i t. p. z 

Jakżo stosuje się rząd połski do tak dobitnie 
I niedwuznacznio wyrażonej wod Sejmu i na- 
rodu? 

Proszę zwiedzić Lidę i sąsiednie miasteczka, 
gdzie przecie wszędzie są władze polskie: 
wszystkie ściany i parkany obiepione są roz- 
kazami i odezwami tak zw. „rządu“ tak zw. 
„Litwy środkowej”, rozkazami sprzecznymi 
z intereszmi polskiemi, lub wkraczającymi w 
komnpetencyę władz polskich, jak np. rozporzą- 
dzenie o pohorze, o wyborach do Sejmu w Wil- 
nie i t. p. Co gorsza, „rząd* wileński wyzna- 
cza i posy(a do Lidy i do Grodna swoich sta- 
rostów, jakkolwiek tam już są starostowie, 
wyznaczeni z Warszawy. Wszystko to toleru- 
ją właclze polskie, które całą swą energię wy- 
silają w jednym kierunku: niewpuszczania z 
powrotem do „Litwy środkowej“ wjelożysiącz- 
nych rzesz wychodźeów, którzy opuścili ojczy- 
sto strony przed nawałą bolszewicką, obeenie 
zaś stesknione spieszą do rodzinnych pieleszy. 

W Lidzie, jako stacyi „pogranicznej”, gdzie 
koncentruje się ruch reemigracyjny, wamnki 
panują wprost wołające © pomstę. Komunika- 
cya całkiem niewystarczająca, gdyż dwa tylke 
pociąci tygodniowo — i to z niewiadomych 
powodów zostały na czas nieograniczony 
wstrzymane. Można miać wszystkie papiery w 
porzadku, przennstki od władz polskich w War- 
szawie. chociażby od samego ministra — 
wszystko to okszuje się niewystarczającem. 
Trzeba odbywać piesza wedrówkę ze staavi do 
odległego o kilka kilometrów urzędu, który 
wydaje spocyalne przepmstki. Tu czeknią w 
ogonku tysiące. literalnie tysiace, podczas 
gdy urzad tak dobrze jest zorganizowany, że 
ledwo kikadzinsiat lub setkę interesantów mo- 
że zaspokcić. Wohee tero reemieranci zmusze- 
ni sa nie dni, lecz tygadnie spedzać na słacie 
i mrozie, pod gołem niebem w nędznej mieści- 
nie, zdzie niema ani hotelów. ani jadtodajni. Po- 
wie kto: niednięstwo władz naszych — ludzia 
świadomi i bliżej stojący tych spraw, twierdzą 
przeciwnie: te celowa politvka. 

ZAziwi się ezvtelnik: jakiż to cel miać mo- 
że podobna polityka? Cel bardzo przejrzysty: 
przed nawałą bolszewicką neiekła w swoim 
czasio najlepsza, najbardziej nówiadamiona. 
najbardziej patryotyczna cześć społeczeństwa 
naszegn. jako najbardziej zagrożona. Tak zw. 
„rząd Litwy środkowej* nawstał niewiedzieć 
z czyjego ramienia, bez udziału najlenszej eze- 
šei micjseowego społeczeństwa, które pod- 
ówczas było jeszcze na przymusowej emieracyi 
w Warszawie, w Wielkopolsce i na Pomorzu. 
Rząd ten, składający się w ogromnej większo- 
Ści z elementów skrajnych. lewicowych, utrwa- 
la dziś swe wpływy, rueuje urzędników, któ- 
rzy nie są socyalistami, obsadza wszystkia nla- 


aere- 
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Za granicę 
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Priedpiata snitona 
üla naucryciiatwa ludowzgą 
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J34): Kraków. ul. św, Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (iel Kr 334Ń). 
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RA jako terenu ekspanzyi i jako oparcia dła |ju tych jego obywateli, 


tych żywiołów skrajnych, którym coraz cig- 
śniej stajo się w Polsce. 
Rzecz jasna, że w interesie takiego „rządu“ 


jeat jak najdłużej trzymać poza granicami kra- | 


CENY O©GŁOSZ EN] 


Pwyczajne (za wiersz nenparej, lub jege miejsee) Zk 6* 


Załączniki, prospekty i t p. dla pronumoratarów 
| miejscowych i zamiejscowych za 10: 


z układ takelargczay , . - u a 4 9 4 E | 
Nadesłane (za wiersz monp.) s ea/4 2 o € o IE= 
Nekrelegi „ , S er aO .. r | 
Komunikaty (po kromiee) ,. « b sa so : e Wo 
Kemusn' katy (przed krenika). s s «gs s s: p 51M l 
Paski (2 i 3 ztrenica) IE i : 


eszemularzy „ Z 


którzy stanowiliby 
przeciwwagę Bocyalistycznym zakusc, a jo- 
śli można niedopuścić ich do udzialu w ploki- 
scycie, czy wyborach, aby te wybory wyzadiy, 
po myśli rządzącej obecnie kliki, J. O. 


W obronie polskości Górnego Slasha. 


Prasa katolicka da Djca Św. 


Warszawa. (Telef. wł.). W związku z wyda- 
nemi rozporządzeniami kard. Bertrama 
wysłano do Ojca świętego depeszę, podpisaną 
przez wiele organizacyi społecznych, jakoteż 
narodowych, a prasa katolicka wysłala osobny 
telegram, w którym mówi: 

„Głos episkopatu polskiego w sprawio za- 
rządzeń kościelnych na G. Śląsku jest woła- 
niem całego narodu polskiego. Stolica Apostol- 
ska stała zawsze ma gruncie Sprawiedliwości 
w stosunku do naszego narodu podczas jego 
wiekowych cierpień, więc i u progu jego zwy- 
cięstwa taż sama sprawiedliwość przyczyni się 
do naprawy naszych krzywd”, 


Wrażenie pratestu przeciw 
ks. Bertramowi. 


Bytom. P. A. T. List biskupów polskich do 
Papieża i stanowczy krok rządu polskiego w 
sprawia znarego rozporządzenia antypolskiego 
ks. bskupa Bertrama, wywołały wśród ludno- 
ści polskiej na G. Śląsku bardzo sympatyczne 
wrażewie. Natychmiastowa reakcya miarodaj- 
nych czynników polskich ra ten_nowy zamach 
na prawa ludu polskiego umoeniła tu przeko- 
nanie, że Połska dba o lud górnośląski. U Niem 
ców ten. jednolity stauowczy krok polski rówuo 
cześnie z konferencyą polskich księży górnoślą- 
skich w dniu 30 z. m. wywołały piorunujące 
wrażenie, zwłaszczą wśród centrowców,  któ- 
rych dziełem jest rozporządzenie Bertryma, 

Organ centrowców „Oberschl. Volksstiinme", 
wychodzący w Gliwicach. daje wyraz tej kon- 
sternacy* niemieckiej w dłuższym artykule. Pi- 
amo to stara się wytłómaczyć, że rozporządze- 
nie kardynała wrocławskiego nie nosi cech po 
lityeznych, że dotyczy tak księży polskich, jak 
i niemieckich. Ne może jednak zataić faktu, 
że trzej najwybitniejsi agitatorzy plebiscytowi 
niemieccy, to ksęża renegaci: Nieborow- 
ski Jankowskii Ułicka. Pierwszego — 
zlaniem wspomnianczo organu — tłómaczy to, 
że pra uje on dla plebiscytu poza G. Ślaskiem 
na wychodźtwie w N emczęch, działalność dru- 
giego, który jest niemieckim komisarzem plsbi- 
seytowym w Kożlu, pomija mitezoniem, nato- 
miast bardzo ciekawe nforiaacye podaje co do 
księdza Ulieki. Ksiądz ten, proboszcz w Sta- 
rej Wsi pod Raciborzem. kierownik plebiscy- 
towej cemtrali na G. Śląsku, prowadz” bardzo 
intensywną azitatyę picbisertową pismam į 
słowem, przemawia na licznych wiecach, wystę 
pując zawsze wrogo wohce Polaków. „.Oberschl. 
Vołksstimme* pisze dalej, że kościelny komi- 
sarz picbiscytowy na G. Ślasku, ks, arcybiskup 
Ratti sam miał przyznać, że po stronie du- 
chowieństwa niemieckiego no było nadużyć w 
akeyi piebiscytowej, jednak co do ks. Ulicki 
piszo: Wi'my z zupełnie pewnego Źródła, że 
ks. Ulicka każdy swój krok : każdą swą mo 
wę przedkłada do aprobaty monsignora R a t- 
tiego i ten zastępca Papieża uznał, że dzia- 
łalność ks. Ulicki jest pod każdym względcn 
bez zarzutu. 

To oświadczenie „Oberschl. Voiksstimme" 
wywołało tu olbrzymie wrażen'e. Jeżeli odpo- 
wiada ono prawdz e, to potwierdziłoby zdanie 
tutejszych wybitnych Polaków, że Msgr. Ratti 
w sprawie G. Śląska nie jest bezstronny i nie 
różn: się pod tym względem od przeważnej ilo- 
ści swoich rodaków Włochów ma G. Śląsku. 

„Obersrhl. Volksstimme* twierdzi, że upowa- 
żnienie Bertrama przez Watykan do wyda- 
nia tego rozporządzenia nastapiło po uprzed- 
niem wysłnchaniu op'nii Msgr, Rattitego. List 
biskupów polskich do Papieża uważa ten dzien 
nik za niebywały wypadek w dziejach Kośeio- 
ła, gdyż kwestyonuje on upoważnienie pap'e- 
skie, na które kard. Bertram się powołuje. Ró- 
wnież twierdzenie biskupów polskich, że rozpo 
rządzenie biskupa wrocławskiego ne odpowia- 
da traktatowi wersalskiemu, dotknzło centrow 
ców do żywego. Enuncyacyę hiskupów pol- 
skich piętnuje organ jako krzyklisą demon- 
stracyę polityczną. 


Obłudne protesty Niemrów. 


Bytom. P. A. T. Pisma niemieck'e na G. Ślą- 
sku ogłaszają protest przeciwko ogranicz=niora 
co do miejsea i czasu plcbiscytu. W proteście 
tym rzucają Niemcy niesłychane oszczerstwa 


cówki swymi lndźmi i przygotowujo przyszły |na kommsarza Korfantego, na poiską lud- 


plebiscyt, czy też wybory do Sejmu w myśl 
swych projektó.w f.ed.e.ra.cy jn ych. 
Słowem. chodzi o stworzenie Litwy oddzielnej. 
luźnie z Polską związanej, Litwy sowyalistycz- 


"ność górnośląską i wogóle na cały naród pol- 


ski. Nie obyło się także bez wycieczek anty- 
francuskich. Końcowy ustęp tego protestu 


„brzmi: Celem sfałszowania wyniku plebiscytu 


na G. Śląsku dąży Korfanty do tego, by skło- 
nić koalicyę do zarządzena głosowania pie w. 
jednyra dniu na całym G. Śląsku, lecz do gło- 
sowaria strefami, Przeciwko tym machinacyom 
mającym na ce'u naruszenie traktatu wersal- 
skiego podnosimy uroczysty protest. Do tego 
protestu muszą się przyłączyć wszyscy Górno- 
ślązacy bez względu na miejsce zam eszkania. 
Protestujemy przeciwko głosowaniu strefami, 
żądamy dotrzymacia przepisów traktatu poko 
jowego, a mocarstwa okupacyjne ponoszą od- 
powiedziałność za jego wykonanie. 

Bytom. P. A. T. „Verband  Heimatstreuer 
Oberschł.* wystosował do międzysojuszniezej 
kom syi na ręce gen. Leronda pismo, w kió- 
rem poucza przewodni«zącego m ędzysojuszni- 
czej komisyi, jak należy rozumieć paragr. 4 
ancksu do art, 88 traktatu pokojowogo, we- 
dług którego „każdy ma głosować w ominie, 
w której mieszka, albo w której się wodził, o 
ile nema stałego miejsca zamieszkania na tein 
terytoryum“. 

Byłoby niedotrzymaniem traktatu wersalsk'a 
go — mówi pismo — jeżejiby emigranci mieli 
głosować w Koloni. Dalej żądają Niomev, aby 
wszyscy uprawnieni do głosowaria głosowali 
w jednym dniu. Następnie zwracają się bardzo 
ostro przeciwko polskiemu komisarzowi Korf: 
temu, którego posądzają o namaw anie ludu do 
wykroczeń antyniemiekkich. Ton pisma wska- 
zuje na to, że Niemcy nie mają już żadnej na- 
dziei zwycięstwa, a żądanie, aby emigranci gło 
sowal razem z mieszkańcami G. Ślaska, nale- 
ży uważać za Ostateczną deskę ratuuku, której 
się Niemcy resztą nadziei trzymają. 


ZMYŚLONE WIADOMOŚCI 0 ZARZĄDZE- 
NIACH PLEBISCYTOWYCH. 
Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza Komisya 
rządząca i plebiscytowa oglasza w pismach 
górnośląskich następujące oświadczenie: 
Niektóre gazety Rzoszy niemieckiej, których 
artykuły przedrukowała prasa górnośląska, 
przypisują francuskim władzom autorstwo TOZ- 
maitych zarządzeń, mających rzekomo wejść 
w Życie w okresie głosowania. Wszystkie te 
twierdzenia są biędre. Na G. Śląsku rządzi ko- 
misya  międzysojusznicza. Co się tyczy insy- 
gnowanych zarządzeń, to są one całkowicie 
źzinyśtone, Przestrzegu się ludność przed temi 
wieściami, nie zasłuzującomi na wiarę. Wszyst- 
kie przepisy, dotycząco płosuwania, będą no- 
danc do urzędowej wiadomości publicznej. 


WIEŚC O ŚMIERCI KORFANTEGO PLOTKĄ 
NIEMIECKĄ. 

Bytom. P. A. T. Wszelkie wiadomości o za- 
mordowaniu posła Korfantogo są bezpod- 
stąwne. Wiadomości te rozsiewają Niemey nie- 
wiadomo w jakim celu. Plotka puszczena zc- 
stała we wtorek. Pos. Korfanty wezwany. 
został w tym dniu przez międzynarodową ko- 
misyę  sojuszniczą w Opolu na konferencyq. 
Konferencya ta odbyła się po południu o godz. 
4-tej. Nięmcy, którzy śledzili bardzo pilnie 
każdy ruch Korfantego, widocznie 1aicli 
tcu zamiar na celu. Pierwsza pogłoska o za- 
mordowaniu Korfantego puszczona zo- 
stała w Gliwicach. Przynieśli ją kolcjarze nio- 
mieccy do redakcyi dziennika „Obarscll. Wan- 
derer“, Oświadczyli oni mianowicie, że poseł 
Korfanty został zamordowany na drodze 
do Opola. Tymczasem poseł Korfanty o go- 
dzinie 7-mej wiocz. tegoż dnia wrócił zupełnie 
zdrów do Bytomia i nadał też cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem. Do rozszerzenia tej płotki 
przyczyniły się takżo niamiockio urzędy tele- 
;fonietne, które bardzo prędko ją rozpowszech- 
niły na G. Śląsku, a w szczególności telefoni- 
stki niemieckie, które kolportuja dla użytku 
Niomców wszelkie wiadamości, dotyczące pol- 
skiej akeyi plebiscytowej. 


Przeciw zamachom komusistów, 


Bytom. P. A. T. Pisma polskie na G. Ślą- 
sku zamieściły dzisiaj następującą odezwę: 

Baczność! Komnniści chcą przez strajk geno- 
ralny uniemożliwić plebiscyt. Żywioły przewro« 
towe na G. Śląsku pracują w interesie lakaty 
i kapitalizmu pruskiego, lekceważą uchwałę 
|Olbrzymiej większości organizacyi robotni- 
czych, powziętą dnia 1 b. m. w Katowi. 
sach. Dążą oui pod obłudną maską proli:- 
ryatu wraz z rządem niem. do wykonania straj- 
ku generalnego. Cheą opanować naprzód hu- 
„ty i kolejo, licząc na to, że spowodują przez 
jto strajk generalny w naszym krajn. Rezolu- 
cya komunistów, powzięta w tej sprwaie w 
„Katowieach w dniu 3 b. m., postanawia 


SLOS NARODU“ z dila 5 Gruduia 1080 r 


Fir. € 


j ' 
natychmiastowy strajk generalny. Ukrytym :styczne światło na gospodarkę opałem w na- wezma przeđstawiciele Sejmu i rządu. Komi- 
eslem tego dążenia komunistów jest utrzyma- |szem mieście. Jak wynika z komunikatu dy- tet, podając powyższe do wiadomości, odwoiu- 
rie ludności górnośląskiej w niewoli kapitali- rekcyi elektrowni, koło toru przemysłowego, |ie się jednocześnie do ofiarności publicznej 
zma pruskiego. prowadzącego do elektrowni, gromadzą się sta-|t sądzi, žo przedewszystkiem nasze instytucye 

OUszowiedzią na to ze strogy polskich Klas |le wiclkie zapasy miału, które nie zużywane, |fimansewe nie odmówią mu swojego poparcia. 
pracującyc: rusi być uniemożliwiesie zapo- |ulczają zapaleniu. W ten sposób marnuje się |©fiary przyjmuje oddział miejski Banku handło- 
wiedzłassgo sirażku. Robotnicy polscy wszcl- ,sciki wagonów Środka opałowego, który Gd-|wego w Warszawie, Nowy. Świat Nr. 5. Podpi- 
kich gałęzi muszą się energicznie przeciwsta- | nowicdnio użyty, mógłby częściowo przynaj-|sany za komitet Si. Falkowski, poscł na Sejm. 
iå nawoływaniom do strajku i próbom jego mniej zdsteępować tak niesłychanie dregi, a po-| GÓRNOŚLĄSKI TEATR NARODOWY. Na 
przeprowadzenia. |szukiwany węgiel. Zarząd m'asta. rozporządza- |. Ślącku powstał stały teatr, złożony z facho- 

; jae takiemi ilościami miału węglowego, powi-, wych sił aktorskich, pod dyrekcyą p. Henryka 

— zwa , 0. |n'en już był dawno pomyśleć a fabrykaeyi we Cepnika, ostatnio dyrcktora teatru polskiego 
Gen Weygand 0 Polsce. własnym zarządzie brykietów, eo tem łatwiej|w Winie. Inauguracya nowego teatru odbyła 
dra A może przeprowadzić, że posiada smołę, prodn- sią dnia 22 z. m. w Katowicach. Grano „Damy 
„Kuryera Warszaw- | Owaną przez gazewnię miejską. Niestety, po-|i huzary* Fredry. Stałą siedzibą teatru będzie 
,Gobnie jak i w wielu innych dziedzinach, |Rytem, — Powstanio nowej placówki kultural- 
i na tem pelu panuje zaniedbanie i brak tro-;no-narodowej na G. Śląsku zostało powitane 
ski o należyte zużycie i wyzyskan'e wszystkie- | przez społeczeństwo polskie z zadowolen'cin. 

Na pytanie to otrzymał następującą odpo- |go, CO przedstaw a iakąkciwiek wazteść. Dziga PODEJRZANE ŻYWIOŁY. W ostatnich ty- 
wan ki tej niedbalej gospodarce, setki wagrnów | gedniach poczęły napływać na Górny Śląsk 

„Deska odniosła walne zwycięstwo i może miału zalega place koło torów przemzstowych | większe grupy młodych ludzi z N'emiec, Jeden 
patrzeć w przyszłość spokojnie. Kiechże jeleak zakiadów miejskich i niszczy się bezużytecznie, z nich opowiadał w Bogucicach. że został bez- 
nie spoczywa na laurach. Na wschodzie i na zn- | równceześnie takie instytucye miejskie, jak! terminowo urlopowany z Reichswebry i że 7 je- 
chedzie macie bardzo niemiłych sąsadów. Na. |np. szkoły, są zamykane z powodu braku go garnizonu wezyscy mają przyjechać na Gór 
oży wobec nich zachować stan wzmocnierej | opału. ny Śląsk. 
rezerwy. Postawa Polski nie powinna być wy-| Oto jeden z obrazków gospodarki miasia. Czy to znowu nie szykuje się jakaś „akcya* 
zywająca, ale bardzo wyraźna. Nie zapeminaj-| ZWROT SKRADZIONYCH OBRAZÓW MU-jn'emiecka? A być może, jest to jeden z mo- 
cic, że caly śwat ma oczy ustawicznie na wasiZEALNYCH. Dyrckcya Muzeum Narodowego ; mentów rozpoczętej już akeyi przygotowawczej 
zierbodzo: doncsi, że dwa skradzione z Muzeum Czapsk ch ' do plebiscytu. 

„Mam ma myśli nie tyle powiększenie siłjcbrazy n2 szkle zostały anomimowo Muzeum| ZGON PURLICYSTY. Wczoraj zmarł w War- 
zorojaych, ile wewnętrzną zwartość,|Narodowenu zwrócone. Niestety. sprawca Kra- | sznwie współredaktor i sekretarz Rady .Ku- 
wawnetrzną tężyznę waszej armii. Niech różno. |dzieży nie oddał ubitogo rogu obrazu, Byłoby |ryera Warszawskiego", były kierownik ..Rurye- 
lite jej eześci stopą się w jedną, istotną ca- jpożadanem, aby i ten kawalek zwrócono. Oha m Oodzennero"”, Stanieław Szczutkowski. 
łocd, a powstane silna, naredowa, ożywiona je-|dziela sztuki zrardzie publiczność z powrotem} BOJKOT PISM WARSZAWSKICH. P. A. T. 
dym duchem armia po'ska. jedia z najlep- umieszezcne na swojem miejscu. Muzeum Czan- | donosi: Qd dwóch dni trwa bojkot p'sm war- 
szych na Świecie. Tak jest. Poczatki waszej ar|sk'ch będzie otwarte tyłko w niedzielę od 'szawskich przez hurtownyeh sprzedawców Za- 
mü. pierwsze jej kroki budzą szczery podzw,|11 do 1 z powcdu braku opału i znacznych | zet, którzy, zamiast proponowanych przez wy- 
wasze ŃNaczrine Dowództwo dokonałe rzeczy | kosztów utrzymania, | 
miczwykłrch; poza tem posiadaeie wszystkie! ZJAZD BYŁYCH 


Paryski korespondent 
skiege* zadał gen. Wcygandowi pytanie: „Co 
gcneral sądzi o obeewem położeniu Polski z woj 
skowcgo purkta widzenia?“. 


m 


| UCZNIÓW NIŻSZYCH 50 fenigów, a dla 

„Polaka nie zawarła jnszeze żadnego sojuszu, | tek nrbuchu wojny szkoły skończyć nic mogli, branie wydawców gazet. 
żadnej konwenty’ wojskowej. ale sama przez |edbodzie się dnia 15 b. m. o godz. 10 przed 
sie jest siłą poważną. Polska należy do wid | południem w sali Malopol. Tow. roln. w Krako-' Naród“ podaje: Dnia 7 b. m. o godzinie 11 
kich narodów, może i powinzą liczyć ra wia- | wie, pl. Szczepański 8, z następujacym porząd- | rano u prez. ma. Witosa odbedzie się konfe- 
sne, rodzime sily. - A + |kiem dziennym: powtanie uczestników i 2a-|rencya prasowa, na którą, oprócz przedstawi- 

„Anarchiezny Wschód rosyjski nie może być casente, wybór prozydynm, sprawa ukończenia jcicli pism warszawskich, zostali zaproszeni re- 
poważną groźlą dla armii nowoczesnej, dla szkolę, zrod sanie ` petyeyi do Seimu i doldaktorzy pism Iwowskich, krakowskich. e'a- 
ýstwa dobrze zorganizowanego. O wiete. gTo-|kluhów pose. ich, dysttusya i uchwalenie rozo- |szyńskich. gdańskich. poznańskich i litewskich. | 
mnisze sa Nicmor. Ale Niemcy wiedzą dO- |jnevi, wnioski i interpelacyo, MORAL INSANITY. Tak możnaby na- 
arze. że zwytieskie narody zachodnie śledzą| STRASZNY WYPADEK TRAMWAJOWY. |zwać — pisze warszawska „Rzeczpospolita“ — | 


H ni ra”. ici © ipa 

Pi rd ra delón wybrał a a Ae 70%] miedzy godz. 5 a 6 wieczorem zda- |świadectwo, jakie wystawił 
aa bmńcuchu. a łańenehem tym jest traktat wer dk 
sulski, Wiemy wszystko eo trzeba. Mamy tam kie 
za lenm iGż po kresy Prus wschodnich tysią |__. 
«© czujnych Oczu i uszu. Mogę para zapewnić, 
że Niemcy są pod śŚcistrm dozorem... 
_ „Prage cełą duszą. ażeby Polska była silna, | 
bardzo sira. Jeśli Puiska wytworzy wewnętrz- | 
Ag jlność serca, ducha i mysli, tady jej nikt 
f nic nic pokora..." 


ajowy. którego rfarą padło życie ladze | (19) na punkcie ich stosunku do prawodawstwa. 
Mianowicie rohotnik nieznanego nazwiska, 
prowadząe dwuketewy wózek, Gostał się mię-| dostosowywać do różnych eberch obyczajów, 
dzy dwa tramwsje. przejeżdżające ohok s'ebie! do różnych praw ł utracił zmysł prawa“. „Żyd 
koło kośrioła św. Piotra, wskntek czero wózek nie mał żadnego wpływu na tworzenie praw 
został uderzeniem tramwaiu odrzucony na bok,ji utracił zmysł terc. że można zmienić prawa, 
nieszezęśliwy zaś roholnik desiał się pod kołalże można tworzyć nowe prawą“. „Dążac do 
i doznał zmzżdżonia czaszk*, prawej reki, ; uzyskan'a lepszych, bardziej odpowieduich 
wszystkich żcber, oraz złamania krewosłuna. | warunków życia, żyd prowadził bardzo 
W wydobyciu ofiary traricznewo wypadku |Czesto walkę nie o prawo, lecz walkę przeciw 
z pod kół tramwaju brała udział straż nażarna. | prawu“. „Żyd ten szuka innej, łatwiejszej dro- 
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Kraków, 4 grudn'a. medvevny aadowej. 


wu, ponieważ prawo jest dlań obee i ciężkie”, 
ISTNIENIE POGOTOWIA RATUNKOWEGO| OSZIISTWA PASZPORTOWE. Konsulat eze- DZE aeni boi się próbować N a 
ZAGROŽONE, Dyrokeya Pogotowia ratunkewe- | oki w Krakowie wpadł na Ślad szafkt fałszerzy nowych warunków życia, nowych praw, i wal- 
go, chcąc utrzymać byt tej. tak bardzo dla Jee wiz paszportowych austryackiech. W związku jCzy tylko przeciw istnieiqeym prawom“ 
dności Krakowa zasiużoroj placówki doraźnej |z temi mantnulacyami aresztowała poleva rzo-| OSM LAT WIĘZIENIA ZA 200 MK. ŁA- 
pomocy lekarskiej, rozlepło na murach miasta |kgmezo Hansa  Woinsteina. pocholzącego| PÓWKI. Wydział karny sądu okręgowego w 
Pakai J, wzywające mieszkańców do składania |z Wintertur w Szwatcaryi j Franciszka Herma. | Płocku tozpatrywał sprawę Aleksandra Jana 
datków i zapisywania się na człosków Tewa | ną z Podhajec, z zawodu kelnerów. Oszuści zao- |Sobclmana, zawiadowcy stacyi kolejowej Lip- 
"zpstwa. Tysiące osób, korzystających z energi- natrywali wizv konsulatu uustrvackiego w fa} ‘no, oskarżonego 0 pobranie od mieszkwica 
cznej, pełnej pośw ęcch aseyi ze strony Tew. | szywę pieczatki i stemple. podpisująe równo-|Lipna, Jana M'echowskiego, 200 Mk, łapówki 
ratunkowego i każdodniowe kilkakrotne ZADo- | cześnie konsula. Za wyrobione w ten spozżb | 14 udzielenie 2 wagonów. Sąd, po rozpatrzeniu 
trzebowanie lekarzy Pogotowia, świadczą naj- | _pasznorty” pobierali od osób, którym Sprawy, na zasadzie ustawy o odpowiedzialno- 
wymowniej o konieczności utrzymania przy ŻY- | konenłat wiz odmówił. 4 do 5000 Mp. ści urzędników za przestępstwa, popełnione w 
eu tego humanitarnego Towarzystwa, które, | KRADZIEŻ GARDEROBY, W tych dniach skra- | ChęCi zysku, skazał Sobelmana na 8 lat ciężkie- 
nio mzjąc ohcenie środków do spelniania qziono z zamkniętero mieszkania Michała Bugle- go więzienia i pozbawienie praw, zasadzając 
kwo'ch czyrności i stojąc przed kolosalnym de-|wieza rozmaite vrzedmiety z garderoby. wartości | pozatem od skazanego 300 mk. kosztów 8ą- 
lieytem  materyałnymm, widzi się w swenój 
tkradoloży, aresztowano 19-letnią Antoninę Bura- 


160.000 Mp. Jako podejrzaną o współudział w tej 
istulcmiu zagrożono. Sądzimy, że ludność Kra- | wska 


S -i ie P ati 
kowa zrozumi zasługi n'ezmordowanych w swej! KRĄDZIONE NIE TUCZY. We czwartek £ b. m. 
pracy lekarzy Pogotow a ratunkowego i pospie- „inspektor policvi p. Kościów przytrzymał na ulicy 
szy we własnym interesie z wydatną, materya!-|Fewnego osnhnika. jalącam na were. 


branych jako łapówka. 
NIEZNANA PAMIATKA. W kościele poka- 


: 5 i ZAprZĄ” znajduje się cenna pam'ątka narodowa, miano- 

ną pomocą dla celów Towarzystwa. pnietrm we dwa konie, hędacymi własnością Za. | wię A = m Spoch a EL 
PODATEK SYLWESTROWY Macistra! kładu czyszezonia missta, Wóz i konio skradł) pk 22 y" i 

K - ASTA węzoraj fornalowi z Zakładu jakiś nieznany męż-|! króla Jana Sobieskiego. Katafalk ten miał wy- 


warszawski iR prio pre z wnioskiem czyzna. obernie ju przez p. Kościowa poznany gląd rusztowania z ostrosłupami, na których 

do Rady m. warszawskiej 0 nałożenie jedncera-|i w aresztach ossdzony. gaze „ARE 
2:9 estro wei nasrzeczadoninczypoj WŁANWNIE DO ,RIRZĘBU POCZTOWEGO |" Z N23Y orły z rozpostartomi „skrzydłami. 

OPAC RRSO WEJ wim | vikoóc |Oneedajszeji nocy nieznani sprawcy włamali się Pom edzy głowami umieszczone były drewniane 

ności publicznej Warszawy, w wysokości 50% y i 

od cca spoźrcia w restauracyach i kaw'arnizch, 


rac skim i skradli kUkadwicsiąt pakunków. Dechodze- , powiedniemi zdaniami. kat 
jak również w przeds'chiorstwach, 


kłutach nia w toku. 


ri == z 2 NIELETNI ZŁODZIEJE. Areztowa 12-letn 
t h, urządzałne w 3 A no ś 
i ctowarzyszewiach, u zajneyćch zabawy inczeniee szkefv lndowci w Zskrzówkn. która NYM zł 


nocy z 31 grudnia na 1 stycznia. || iw osżatnim czasie donnériła sie k'Ikskratnie kra- | 

Pon eważ u nas rozpowszechnił się zwyczaj dzieży płeszczyków dziatwy szkolnej. Za współ: 
spędzania ostatniej nocy w roku w kawiar- ulsiał w tei kradzieży aresztowano 12-letniego! 
niach rcstawraeypach. teatrach i t. da powi- chłapra z Zskrzówka w chwili gdy na tandecie 
nien 1 magistrat krakowek ściągnąć jeduora- 


nia tej pamiatki. 


laprzefawa? <Aleradzione uhrania, ; WIE. W Warszawa'e na Pradze dokonano one 


| 


poeł-syonista : 
rzył się na ul. Grolkiej okrewny wypadek |Hariglaes żydom niesyonistom w N. „Hajncie“ į 


„Żyd z wygnania (poza Palestyna) musiał się | 


Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogoto- jgi. żeby ugiąć prawa; szuka on dziury w pra-| 
w'a, zarządził przewiezienie zwłok do Zakładu į wie, próbuje obejść prawe, walczy przeciw pra- | 


pos 


pucyńskim przy ul. Miodowej w Warszawie, nie d 


da filii urzedu pocztowogo przy placu Rernardvń- rzeźbione gałązki z wypisanemi na liże'ach od- | Chorc i sied 
afalk zaś był ob'ty kominku i marzą, póty czarują wdziękiem swo- 


|aksamitem szkarłatnym i czarnym. obramawa» | jego 
ctym sztychem. Obhncnie prohoszcz ko: I a l, 
ścioła pokapucyńskiego przystąpił do odnowie-|jąak wystrojona letniczka, co w wiejskich dzie- 


Z SADU WOTSTUOWEGO. Pnd prere i ea zbrodni zabójstwa z pobudek niezwykle |nia dział odebuchanych, 


lz ostatniego posiedzenia; sprawozdanie delezata 
I Dra Szyszki z konferencji warszawskich; wnioski 
i interpelacye. 

ODCZYT. Dziś, t j. w scbotę,o godz. 7 wiccz. 
odbędzie się w sali miejskiego Muzeum przemy- 
stowego, ul. Smoleńsk L 9, odezyt prof. Talko- 
Hrycrcewicza „O buddyzmie i jege sekcie lamaj- 
skiej'. Część JI. 
|się nieodwołalnie w niedzicię 5 b. m. w sali Tow. 
lekarskiego. Prelegentam bedzie Dr Józef Reise, 
w, części ilusiracyjnej pp. Jaworzyńska i A. ka. 


wścz. 

BIURO PORADY I OPIEKI ZAWODOWEJ 
(Kraków, Krupnicza 29) zawiadamia majstrów 
wszelkich zawodów, że posiada w swej owidencyi 
bardzo dużo chłopców, chcących odbyć praktykę 
w jakimkolwiek zawodzie lab rękodziele, Zgłcszo- 
bia przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem niedziel 
li świąt, od godz. 11 do 2 i od 5 do 8 wicezór. 


SKŁADKI. Na żywność dla polsk. Wilna zło- 
żył dnia 30 października b. r. porucznik Wł. Pe- 
trykiewiez Wp. 400( zamiast światia na grób pole- 
głogo na Liiwie ppor. Kazimierza Konińskiego. 

Na żołnierza polskiego grono obywateli miaBia 
Skawiny złożyło 1015 Mp. z okazyi nadania pre- 
|zenży na probostwo w Skawinie ks, Janowi Waś- 
i nr owskiemu, 


Z teatrów krakowskich. 


„NOC ŚW. MIKOŁAJA“ M. SZUKIEWICZA. 
W poniedzialek 6 b. m. o godz. 6 wieczorem wy- 
stawia teatr im. J. Słowackiego atrakcyjny utwór 
|dla dzieci M. Szukiewicza p. t. „Noc św. Mikolaja‘. 

Utwór tcatrałay, stworzony wyłącznie z myślą 
lo dzieciach i dla dzieri, należy u nas do rzadkich 
zjawisk literackich. „Noc tw, Mikoiwia* skłula się 
ja czężci realistycznej i fantastycznej. W obu boha- 
Jtozemi sa dwaj chłopcy, miodszy o gołębiem, star- 
|szy o ziem serduszku, które w osiatnie św, Mi- 
kolaj poddaje trzem próbom, wydobywając wkoń- 
cu obcą mu dotąd miłość i litość dla słabych 
i upoćledzonych. Reżyseruje M. Jednowski, „Noc 


à a 'ńw, Mikołoja powtórzona będzie we środę po poł. 
' dawnietwa 30 feniców od egzemplarza. zażądali|8 b. m..dwukrotnią, w sobotę 11 b. m. po poł. 
A 3 ię aj A sprzedawców  ulieznychii w _ niedzielę, 3 
Ietrzebee warunki, nby mieć świetne wojsko. |SZKĆŁ ROLN. W MAŁOPOLSCE, którzy wsku-|1 markę. Dziś odbędzie się w tej sprawie ze-| 

Repsrtuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 
KONFERENCYA PRASOWA U PREMIERA. | 


Sobota 4 grudnia: „Orlrtuo*. A s 
Niedzieła 5 grudnia: Po poludniu Pan posti", 
wieczorem „Orlątko*, 


Renertuar Teatru Powsezcchieze, 


Sobota 4 b. m: Po poł „Chata za wsią”, 
wieczorem „Bal w operze“. l 
Niedziele 5 b. m.: Po poł. „Krakowiacy i góralc“, 
wieczorem Baby“ 


Repertuar „Bagzteł”, 
ta 4 b. m.: „Ten trzeci". ~ 4 
dzieła 6 b. m. Po poł. „Moraluość pani Dul 
Bkiejj, wieczorem „Samson i Dalila". 


Repertuar „Nowosci“. 

Sobota 4 b. m.: „Prymas cyganów“. 

Niedziela 5 b, m.: Po poł. „Słodka dziowczyna”, | 
wieczorem „O czem dziewczęta marzą”, 

i eniami nk 


„Oslątko*, dramat w sześciu aktach, 
Edmunda Rostanda, 


Wielkich poetów podzielić można na dwie 
kategoryc: na tych, którym płonie serce, i na 
tych, którym płonie głowa. Pierwsi, jak Adam 
Mickiowicz, rengują na życie uezuciowo, res- 
guja ua to, eo Się „dzieje”, a dopiero a poste- 
riori puszczają w ruch wszystkie tryby intel- 
Ilektu, ażcby, za jego pośrednictwcm, zdać 80- 
[bio jasno sprawą z prawdziwości, czyli ze szcze- 
irości swoich przeżyć — drudzy, jak Edmund 
Rostand, reagują na życie intelickutalnie, rea- 
gują na te, co się „wyohraża”, a dopiero a 
teriori puszczają w ruch wszystkie tryby 
za jego pośrednictwem, ożywić 


serca, ażeby, 


czącego i wiorzgająccgo noworodka spowijają 
w powijaki myśli, drudzy chwytają go za nogi 
i potrząsają nim, ażeby pluca jego zmusić do 


dowych i zwrot na rzecz skarbu 200 Mk., po-ioddccbu, a serco jego do bicia. Dzieła pierw- 


szych są „wychowane“, dzieła drugich są „od- 
chowane“, odchuchame a jako takie niszmier- 
elikatnej kompleksyi. Nie mogą one łatać 
beso po biucie, nie mogą wybiegać na dwór 
po zachodzie słońca, ale muszą unikać przecią- 
gów, muszą €iągle micó pod ręką parasole, 
kalcsze, cicpło kamasze i respiratory — muszą 
unikać bezpośredniego zetknięcia się z żywem 
życiem. ponieważ zetknięcie to grozi im zawsze 
horobą. I póki, Ślicznie ubrane, siedzą przy 


ciepiarnianego wyglądu, z chwilą zaś, 
z którą zapragną lasów, łąk i pól. wyglądają 


ciach budzi wybuchy zdrowego,  drwiącego 


TAJEMNICZA ZBRODNIA W WARSZA. |i grubego śmiechu. 


Trudncść, prawio niepojęta trudność tworze- 
polega tedy na tom, 


zowy pesłatek sviwestrowy od spożycia w loka- nodpiik. Dra tfrraaimowicza toczvłv sie wczoraj , zagadkowych. Mianowicie do budynku kgsie- ażeby dzieło dobrze wystroić i stworzyć mu 


larh publicznych. przeznaczająe go na cele To- dwie roznrawy. W nierwszej 2R-letni szerer., Ka- 
w:rzyntw humanitarnych Krakowa, | zmierz Nefra. 7a ucierzke z frontn. 7a ustowane : praski ieszkałego przez dozoreg tych ką- 

KMPAWY MIFISKIE. W dniu £b odheto 107 hmtenie žandarma w erasia aresztowsnia È za’ P kim. zam ag = j Hpi k 
"zdj Wę" wz c S.: MO rnznowszachnianie nienrawdriwvch. a niepokoi- pielsk. 2l-lefniero Jana Jezierskiego i 2” -le'tc4 
się peu przewodnetwem wiceprez, Rcllezo po- ereh wieści o stanie nasyri ora'i, skazowe został Bronisławę Zahrożną. rozwódką, wtareneło 
siedzenie spkeyi V i VI Rady m. Na posiedzonu na dwa 'ata cieżkiero wiezienia z ohostrzeniami. sześciu omryszków w uniformach wojskowych, 
gczeyj W załarwiono szereg podań O przyjęsie ET 


u drnelef rozprawia, za ma aE o RENARE G y dali szereg strzałów 4 położyli trupem 
i i ; tar” Raniel „dział: zy dali szere iw i mi 
do gminy. a na pasedzenin sekcji VI ochwa- akarano 'ar'nnta Ftarósiawa Krzywdziaka na 7 
lonn rozdać 92 uhogim. zamieszkałym w De. 


miesięcy ciężkiego wiezienia. ra miejscu Jez erskiega i Zabrażna. zranili zaś 
I--XXI. odsetki od fandaevi é. p. Fałiksa Bo- 


fanowskiego. wynoszące 2268 Mk. oraz UB Too- 
gim. znm'eszkałym w Dz. XNTI. adestki od tej 
samej fundacyi. w kwocie 624 Mk. 

Posiedzenia snkevi szka!nej i skarbowej Rady, 
miasta odbyło s'e 2 b. m. W toku obrad uchwa- irach, 
lono wnicski co do regulacpi płac nauczycielek j 
m'oejskich. raczem odbyło sią posedzenie sek-; 
cyi szkołnej, ra którem załatwieno szereg spraw ı 
admin etrarvjnych. 

NARNOTRAWIENIE OPAŁU. W polem'ce 
z luspektoratem węgłowym, dyrekcya elekiro- 
wni miejskicj przed kilku dniami ogłosiła. że 
w czasie między 1 a 15 lstopada zniewolcną 
została do wstrzymania dowozu wegla dla- 
tego, że wzdłuż toru przemysłowego nagroma- 
dziło się mróstwo miału węglowego, w ilości 


PROGNOZA POGODY. Snrawo”danie meteoro- SZCie zranili lżej ojra Zahrożnej. Krawezvka. 
loriezne steevi  radinteloeraficznej w Krakowie. | Cało wyszło tylko niemowlę. Poliera zarzadz- 


Pochmurno i mslisto. potem częściowe zachniarze- 
nic, x'mno. następnie cienlej, wieksze opady, eil- 

ze wiatry w kierunku poludniowym, potem 
zachodnim. 


jdniarzy nie natrafia. Nasuwa się przvpuszeze- 

nie. że tłem zbrodni musała bvć zemsta, mie- 

szkanie bowiem Jezierskiego i Zahrażnej, skła- 

dające się z pokoiku * kuchenki, było zbyt ubo- 

Z Balaki I ze Świata. gie. aby przedstawiało jakaś pokusę dla ra- 
r, hus'ów. 

UCZCZENIE POLEGŁYCH GÓRNOŚI AZA- STĄCYA TELEGRAFICZNO-TELEFONICZ. 
KÓW. Komitet riehiseytowy w Sosnowcu wy- NA. Dyrekeva poczt i telegrafów okr. krak. za 
hndował na cmentarzu miejscowym pomnik dla wiadamia. że w urzędzie pocztowym Czerwin 
Górnoślązaków, którzy polegli w walkąe powiatu ostroleckiego, ziemi łomżvńskief, za- 
z Niemcami podczas -powstania na G. Śląsku prowadzono służbę telegraficzno-telefoni.zną. 

i zostali na tym cmentarzu pochowan' Pugowią 
| 


zer 


pomnika została ukończona jeszcze 1 grudnia. 
W niedzielę 12 b, m. odhędzie się uroczystość 
akolo 200 wagonów, który to miał uległ za- odsłonięcia porn ka. Spodziewany jest du'a te- 
pałen'n i musiał być usunięty. Informacyą dy- go liczny zjazd w Sosnowcu. szczególniej z G. 
rekcyj elektrowni. miejskej rzuca charakterg- Śląska, około 10 tysięcy osób. Udział równiek 


Zawiadomiemia i komunikaty, 


POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZY- 
CIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH odbodzie się w sobot 
dnia 4 b. m. © godz. 6 i pół wieczorem w sali 
Coll Now. Porządek obrad: Odczytanie protokołu 


Prawdonodnhieństwo porody na dzień 4 b. m.::łą obławe w parku praskim. ale na Ślad zbro— |ażcby sztuczność 


‚lisk miejskich na brzegu Westy. tuż przy wale jwystrejone warunki. Skoro wędruje w Świat, 


trzeba świat cały oddać na jego nsługi Ponie- 
waż chodzi na bardzo wysokich  koreczkach. 
trzeba wyrównać wszystkie Ścinażki; ponieważ 
nosi na głowie bardze misterny karelnsz. nie 
uznający borykania się z wichrami, trzeba wl- 
chry ubezwładnić ciętymi sznalerami: ponie- 


ciężko 6-letnia córke Zabrożnej. Stefanie. wre- |waż nie znosi wieczornogo chłodu, trzeba po- 
lazyrić z gwiazd kaleryfery, a skoro wszvst- 


ko gotowe, trzeba uczynić takie hokus pokus, 
założenia nabrała wszystkich 
cach naturalności, ażeby wiejskie dzieci .mu- 
sié do rezdziawienia gęby i do wyszeptania 
Sienkiewiezewskiego: „„dziwujesz się“? — „dzi- 
wuję”. 

Rezdziawiałem gębę i dzirowałem się w cza 
sie wczorajszej premiery. Ksisżę Reichstadzki, 
orlątko wycyzelowane w czystem złocie, prze- 
śliczne caeko, wyjęte z prześlicznej witryny, 
zaczeło przedemną rozwijać skrzydła do lotu. 
zaczęto zataczać sztuczne kręgi. zaczęło wal- 
jezyé i cierpieć. a śladem jego poszedł wiedeń- 
ski, trzeźwy dwór. poszedł — o dziwo — Met- 
ternich. Ten, niestety, genialny mąż stanu. ten 
mag, który potrafił tak rezruszać austryackie- 
|go trupa. że trup ten, przez sto lat. panował 
nad żywym, polskim narodem. ten z krwi i ko- 
ści historyczny tytan zamienił sie. pod dotknię- 


| 


127 listopada, jakże mle i z jaką serdecznością 


WEN 
PORANEK OPEROWY „MASSENET“ odbędzie |” 


Kr. 289 


ciem ezarolziejskiej różdżki poctyckiego wię-! 
cej niż talentu, w teatralną lalkę, która walej 
czy z napoloońską legendą, która pod cięża- 
rem tej legendy uginać się potrafi, której zwi- 
dywać się mogą napoleońscy grenadyerzy, któ- 
mając innej broni, wywołuje ze zwier- 
S ercz upiorów, azereg zdegenerowa- 
us bugów, pe to tylko, ażeby książą 
Reich uzki to zatrutą matczyną, a nio zdro- 
wą, ojcowsi, "rew poczuł w swoich żyłach — 
a my wierzymy, iż tak byio, połykainy Ty, 
współezujemy. 

Rostand stawia na swojem:  przekonywuje 
nas, że cały, twardy, bezwzgiędny świat jest 
tylko tematem, służącym de poctyckiego ma- 
rzenia — Rostand wyzywa na rękę rzeczywi- 
stość, krzyżuje z nią szpadę, w czasie walli 
śpiewa kunsztowną balladę, et a la fin da 
l'envoi À touche. 

Ale w walco tej mial godnych siebie sprzy= 
mierzeńców: dyrekeye teatru im. Słowackiego, 
p. Białkowskiego i caly zespół artystów. Wy- 
stawa była pierwszorzędna. Dyrektor Trzciń- 
ski położył na obic łopatki widmo eurepejskiej 
wojny. Widzieliśmy zmartwychwstanie sceni- 
cznego splendoru. Pan Białkowski położył na 
obie łopatki obawę, iż pokolenie aktorskie kła- 
dzie się w Polsce do grobu. Przeciwnie, gra 
jego, dyskretna, wzruszająca, skupiona i silna, 
była niejako ukłęknięciem przed publicznością 
i słusznem żądaniem. ażeby pasowała go na 
teatralnego rycerza. Nie mam miecza pod re- 
ką, więc czynię to piórcia, czynię na trzeźwo, 
sumionnie i z głębi serca. Pan Nowakowski 
stworzył świetnego Metiernicha. A rola to 
ciężka, bardzo ciężka! Żehy ją utrzymać ua 
nogach, trzeba potężnej siły mięśni. Gorąca 
uznanie należy się p. Guitnerowi za jego gre- 
nadycra. — Całość przedstawienia zaliczyć 
wypada do artystycznych Świąt, świąt przed- 
wojennych, o których mówiąc, zaczynam ed 
słów: „Pewnego razu...“ 

K. H. ROSTWOROWSKI - 


Z sali koncertowej. 
Chór iagostowinński, 
„Pe zupełnem artystycznem fiasko, jsk'e przy- 
niósł konccit Ignacogo Manna w dniu 


witamy przyjazd ebórn jugosiowiańskiego imie- 
nia „Lisińskicgoć z Zagrzcua. Dyrygent tego 


| chóru, prot. Fran. Lhotka, autor widu pieśni, 


dyrygując zespołem pierwszorzęduych giosów, 
czynił wrażonie na słuchaczach, jakoby grał 
na jakanś zaczarowanym instrumencie muzycze 
nym. Słyszałe się tam szum organów kościel- 
nych i szlcch pogrzebowych modlitew („Dzień 
Zaduszny* B. Bersy) i strach przejmował do 
głębi duszy (,„Piorun” F. Lhotki). 

Wieczór chóru jugosłow.ańskieso dał do po 
wnego stopnia dostateczny wgląd rctrospekty- 
wnay na pieśniarstwo tego narodu. Począw=*zy 
od.„Przaśniczki* słynnego Vatrosława Lisii- 
skiego (1818—1852), od „Małej dziewczynki* 
Kvona Zajea (1838—1914) i „Niewinnych oczu” 
Hugolma Sattnera (1862), prześniewała ran 
w duszach prawie cała najsziachetniejsza jugo- 
słowiańska piem dziewiętnastego stuleria 
i pierwszych  dziesiatków obecnego wieku. 
Wspomniany wyżej „Piorun“ Fr. Lhotki brzmiał 
dramatyczne, za4 dużo melodyi okazała nam 
jego „Ciemna noc“, a zwlaszcza „Świeć księ- 
życu” w intepretacyi V. Beukovieca (tenor). 
Łkało tam coś z ukrabiskiogo żalu, coś z tej 


bezbrzeżnej tęskonty, co dusze i serca wyrya« 
potrzebujące ożywienia płody, Pierwsi tg! Js = yTy: 


wa — to też słuchało się tych pieśni całą du- 
szą i całem sercem. z 

Bardzo ujnującemi były łndowe pieśni jugo- 
słowiańskie Vinki Żganeca i A. Dohron'ca, jall 
niemniej pieśni ochotników  gerbek'ch Tsidora 
Bajica (1880—1916). Z najmłodszą twórczością 
pieśni jugosłowiańskiej zapoznały nas utwory 
F. Lhotki (prześliczna „Pieśń z nad Adryaty= 
kul“), J. Żirovnika, K. Barauovica i O. Joge- 
fov'ca. i J 

Mitych gości wiiało owacyjnie krakowskie 
Towarzystwo śpiewackie „eha“, a gdy z estra- 
dy zabrzmiały narednwe hymny. jugosłowiań- 
ski i polski, publiczność i koncerianci przesłali 
sobie wzejemnie braterskio pozdrowien'a. 

a w-ski. 


mm w po 


Wiadomości nalitvczne. 


— Wydział prasowy M nistorstwa spraw za- 
granicznych komunikuie, że p. Dahski, ani da- 
lcgacya ryska żadnych wiadomości prasie w 
kwestvi przybycia peałów sejmowych do Rygh 
nie dawała. Wohac tego wszelkie wiadomaści, 
stwierdzające niechęć deleeacy: do przyjazdu 
delegatów scimowych są n euspraw'edliwione, 

— Na wysłanie duńskich wojsk ochotniczych 
do W'lna. w myśl propozycyi Tigi narodów, 
zgodziły się wszystk e partye polityczne. Rzad 
prawdonpedahnie przedłoży parlamentowi je- 
szcze dzisiaj odnaćśny wnińsak. po którego 
zankeoptowaniu wojska niezwłocznie udsdzą 
sę na mietsce przeznaczenia 

— QOsrromną senzacyę wzbudziło w Pelerum 
dzie oświadczenie przywódcy chorwackich chła- 
pów. Radicza. iż stronnictwo chłopskie zażada 
od Serbi nznana bkreacklej republiki. Par'va 
ta domagać sic będzie zrzeczania sie przez Sera 
bów prawa okupaeyi. Celem partvi cehłapskiej 
jest samodzielna Kroncva. która wejdzie w kon- 
wencyę m litarną z Serbią przeciwko Węgrom 
i ewentualnie przeciw Rułgarvi. W razie, edy- 
by Srrhia odrzneiła projekt republiki krearkiej. 
nrawdopodobnym jest wybuch rewolnsyi w 
Kroacyi. Kroacva szukać będzie gospodarcze- 
go porozumienia z sąsiadami. zwłaszcza z` de- 
mokratyczną Austrvą, celem zawarcia unii clo- 
woj i użytkowana Dunaju. Jako lud mały, żą» 
da Kroacya prawa neutralności. Państwo nie- 
mięckie podobno popiera tan plan. Rądicz pod- 


SH) e a == | A ” E 


Í i 
nosi jednciiiość Kroacyi i Serbii pod wzglońcem powinna zmusić nowego władcę, ktokoiwiekby ;piński i Morac Z o wak.i wnieśli pierwia- 
eograficznym i socyalnym, odrębność zaś pod nim był, by spelnił zobowiązania Grecypi wobee „stlż polityczne, mianowicie podnosząc, iż woje- 
mzgięlem politycznym, kulturalnym i ekono- | koalicyi, by przyjał warunki, zawarte w nocie wodztw bez porozumienia się z Ukraińcami nie 
aaicziwm. Kroacya otrzymałaby własnego bana. Curzona, między innymi amnestyę dia zwolen- należało wprowadzać. Przeciw temu między 
4) kwcsiyaeh spornych granicznych ma T6Z- ników Venizelosa i usunięcie oficerów i urzę- innymi wystąpił Ea. Kotula, podkreślajac, że 
stzzgnać plebiscyt. |dników, zawikłanych w intrygi Konstantyna, chwila oheena jest decydującym momentem 


— (Totit Parisien* donosi, że na żądanie wzbzonienie pobytu na obszarze Grecyi da-idia wprowadzenia tej ustawy, kiedy wiaśnie 
1 


pownych cztonków gabinetu angielskiego, 8 wnym nieprzyjaznym monarchom, oraz kontre-jw tym czacio niema ukraińskich agitatorów W |; materyał wojenny boz uzyskania powsztech- 
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iministracyi wewn. i w wymiarze sprawiediiwo-| ROZRUCHY W POŁUDNIOWEJ AFRYCE, 
| ści. Szezegóły będą ustalone urzędowo. Lordyn, (East Express). Do dzien:śków tntej 

Art. 5 zmienia się następująco: Wolne mia-iszych donoszą o fernencie rewoineyiym w au 
sto Gdańsk nie może służyć jakc baza mifitarna, |gielskich koloniach południowo-afrykanskich. 
zarówno lądowa, jak i morska. Na terytoryum | Poważne rozruchy wyt:uchły w Port klizaveth, 
|w. m. Gdańska nic mogą być budowane for-|gdzie manizestanci podpali składy z nafta. Po 
tyfikacye, nie może być wyrabiana amunieya |Jiya wkrozyla, 5 mauifustantów zostało zabłej 
tych, wiclu raunych. 


4 5 wa i M i. E-a RY aja mami Ę wa. i A>" ] 
ezczerůólnio ©hurchila, obecny prezydent mini- 'lę polityczną i finansową: 8. pewno materyalne kraju. Tmdność jest przychylnie usposobiona nej zgody Ligi narodów. Na żądanie Lig: naro- | =rz — Tamane 
strów Loyd George i lord Curzon zgodzili się, gwarancyc w kwcstyi greckiego banku uaro-;dla tej sprawy. — Usiawę przyjęto wo wszyst- | dów senat w. m. Gdańska musi jej udzielić urzę- 


by jmzyiączyć się de francuskiego punitu wi- dowego; 4. zmiana traktatu w Sevres, szczegól kich trzech ezytaniach. 


dzenia w kwestyi greckiej tak, że jeszcze dzi-jnie art. 83 w sprawie aneksyi Bmyrny przez} Wedhi tego projektu do województwa kra- dotyczących wolnego 


siaj oczekują zgody Rady najwyższej. „Echo de |-Gracyę; 5. zarządzenia przymusowe w razie kowsicego wchodzą następujące powiaty: Bia- 
Pans donosi, że ze strony francuskiej przedłe-!' niespełnienia zobowiązań i rewizyi traktatu po- ła, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, 
żono następujące punkty: "1. Zwrócić się na-'kojowego. Że strony angielskiej spodziewają Grybów, Krosno, Jasło, Kraków, Limanowa, 
1yclimiast do narodu greckiego z ostrzeżeniem się, że można będzie jeszcze uniknąć restau- Mielec, Myślenice, N. Targ, N. Sącz, Oświęcim, 


dowych informacyi 


2 . 
w sprawach ofeyalnych,| Wiadomości gespodarcze. 
0 NOWA "ZBA PRZYWOZU I WYWOZU. 
MEEN E X FE ZETA a TM | TZegląd Wieczorny” podaje: Do Minist. prze-, 


da 6 = P N mysia i handlu wpłynęło podanie c powołano 
Djcisc św. Ala biednych dzieci, 


do życia drzewnej Izby przywozu i wywozi: 


se strony Angli, Francyi i Włoch przed skut |racyi króla Konstantyna, w przeciwnym wy- Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnów, Wadowt- Rzym. P. A. T. Ag. Stofani. 


kami powrotu król. Konstantyna; 2. koalicya | padkn należy utrzymać traktat w Sevres. 


Warszawa. P. A. T. 
z dmia 3 b. m. 


MI. 


Pozicuzenie sejmu jie miejscowości położone o 8 mile od Lwo-'rów i żółkiew. 
laas należałyby do innego województwa, za% i Do stanisław kiego województwa wcho- ofiarowały ‘wszytkie otrzymane podarki. Zwra ny, 


Papież wydał 


ce, Wieliczka, Żywiec, nadto powiaty spiskie znoyłkiikę, w której wyraża zadowolenie ze suk I 


ìi orawskio z siedzibą w N. Targu. cesów odwesionych przy zbiórce na rzesz po- 

Województwo lwowskie składać się ma z po- |trzebujących pomocy tlzieci w Europie środko- 
jwiatów: Bóbrka, Brzozów, Cieszanów, ©zort- |wej. Zwraca jednak uwagę, że datki nie są do 
lków, Dobromil, Drohobycz, Gródek Jagielloń- |statczzno. Z toj też przyczyny zwraca się do 
ski, Jarosław, Jaworów, Kolbuszowa, Lwów, |dzieci bogatych, by podczas świąt Bożoga Na- 
Łańcut, Mościska, Lisko, Nisko, Przemyśl, |rodzenia pomogły biednym dzice cm w Wuropie 
Przeworsk, Rawa Ruska, Rudki, Sambor, Sta- |Śrdkowej. Dapicż wzywa rodzieów, by nakła- 
ry Sambor, Sokal, Strzyżów, Tarnobrzeg, Zbo- |niali swoje dzieci do tak dobroczynego dzieła, 
przypomina, że dziec” arvystckracyi rzymskiej 


Marszałek oznajnśl o zamianowaniu przez lime o 180 km. oddalone od Lwowa należa- fdz} powiaty: Bohorodczany, Dolina, floroden- |ca sie róweioż do biskupów prośbą, by umo- 


Naczelnika państ"... miu. skarbu p. Biecz-|HXbY do tego województwa. Kraków npowi- pa, 


rowskiego i min. Landiu Prza- 
aaowskiego. 


P. Anusz krótko uzasadnia potrzebę 


P- 


wyasygnowania pieniędzy na wydanie pism 


Mickiewicza i księgi pod nazwą „Nauka 
o Polsce". 

Ks. Lutosławski ©6stro krytykuje 
$iosunki panujace w Świecie wydawniczym 
i drukarskim; aby jednak wyraźnie się zá- 
sirzedłz wobec rządu przeciwko 6wenturlne: 
mu stronniczamu opracowaniu ałzieła „„Nau- 
ka o Polsce“, proponuje odesłanie wniosku 
do komisyi oświatowej. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi 
wodnej o wniosku p. Trzcińskiego 
w sprawie budowy kanału Gopio—Warta. 
Pam wniosck przyjęto. 


Pońział administracyiny Malopolski. 

Następiułe p. Kiernik przedstawi: spra- 
wozdanie Lomisyi administrwcyjnej 'o rzado: 
wym projekcie usiawy o tyflz. orsaniza- 
evi władz admiaisjracyjuych drugiej instan- 
md w Gaticyi Homisya zgodzila się na pro- 
fektowany przez rząd peoñzisł torytorwaliny 
Galicyi. Ustawa o tym podziale ma chara- 
dier tymczasowy, tak, jak wogóle ustawa 
p województwach dla łrólostwa, bo gdy 
adzainistracva bardziej się rozwinie, przyj- 
dzio czas na nowy projekt, a wtedy bedzie 
mowa o ostatecznym podziale administ:a- 
ryjayrm państwa. wtedy też uwzględni się 


różne interesy gospodarcze. Nie można je- 


szcze dzisiaj przysiępować do takiego no- 
działa tdrytoryalnego, któryby zniósł da- 
sny kordon. choćby to było pożądane ze 
wzgledów pol tycznych, by przekreślić setu- 
czne linie, poprowadzone przez zaborców, 
Jakoteż ze względów rzeczawysh. ponieważ 
up. różne powiaty. łożące na północ od Kra- 
kona ciążą ku Krakowowi, bedąc z nim 
zwiszano interesami gospodarczymi. Podzie 
łono więc Galicyę na 4 województwa: kra- 
kowskie z 24 powłatami i przeszłe 2 milio- 
nami mieszkańców. lwowskie z 28 powiata- 
nd i 2.800.000 mieszk., Stanistawowskie z 16 
powiatami i przeszło półtora mił. mieszk, 
xzeszcie tarnopoiskie z 12 powiatami i pół- 
tora milionem mieszkańców. Musimy przy- 
tom uchylić aspisacye różnych miast, np. 
Przemvśla, Rzeszowa 1 innych, które cheia- 
tebv być również centrami województw, 
clotbr to było z wielu innych względów 
pożadane. Do woj. krakowskiego przyłączo- 
mo także na razie Spisz i Orawę. Zakres 
działónia tvincz. wydziału samorządowego, 
który powstał} w miejsco dawnego wydziału 
krajowego, pozostanie bez zmiany aż o 
wejścia w życie mzypotowawczej ustawy © 
amnorwadrie wejewódzkim. Organizacyę wo- 
iewództw przeprowadzi minister spraw we- 
wnetrznych za pośrednictwem gen. dolega- 
ta. W osobnej rezolucyi przypomina się t2ą- 
dowi wole Sejmu. aby przy organizowaniu 
województw w UGalicyi starf mię o zasno- 
lenie proe administracyjnwch w tych wła- 
üza, Hztórrch przedstawicielem jest woje- 
wola, a to dlatego, aby nie mnożyć hiuro- 
łracyi. W ten srosób usuniemy reszte po- 
samej odrobności byłej Galievi. Zeaśnie re- 
nerałną delecatura I b. zabńr austryacki nod 
wzgledem administracyjnym zostanie zuneł- 
ae TPCZODY Z reszta ziemi Rzeczyposneli- 
tei. Badzę, że w Blad za tą ustawa pójdzie 
łakżą ustom o amifikaczi dzielnicy pru- 
skish. 

E Dnbanowiez wnodi puprawke, a- 
by w art. I.: Orzawizacyę województw 
przenrowadzi minister spr. Wewn., skreślić 
gowa: za pośrednictwem ren. delegata rzą- 
du dla b. talievi. 

P, Stapińsk i zwraca się do izby z pro- 
La. aby nie uchwalała tej ustawy, bo było- 
py to wielce sskodliwe dla sprawy nolskiej 
wogóle, a zwłaszcza dla sprawy polskiej we 
avschodniej Małopolsce. Mowca wykazuje 
<xnlliwość projektowanego podziału admi- 
qistracyjnego na województwa, który, zda- 
wem jego. wvwódła tylko niezadowolenie 
ród ludnońej. zwłaszcza rusińsziej. 

Pos. Moraezewski uważa, żo projekt 
mie jest jeszcze dojrzały. Nie uwzględnia on 
dostatecznie interesów miast, Ucierpiały 
przy tym podziale niektóre miasta. Kraków 
i Lwów leżalyby na samej granicy swoich 


wojowództw. Miasto Kraków byłoby odda. | 


Rene od granicy wojwództwa z jednaj strø- 
ay o B km, z drugiej strony o 460. Niektó- 


nisa się stać centrum węglowom i centrum 
dla górnictwa węglowego, jak powiaty cie- 
szyński i bialski, ktore jednak dotychczas 
nie mają przydziału do woj. krakowskiego. 

Pos. ks. Kotula stwierdza, że sprawa 
jest już dostatecznie dojrzała do rezstrzyc- 
niecia. Obeena chwila najwięcej nadaie się 
[io tego, ponieważ wielu agitatorów ruskich 
jest poza granieami polskimi Gdy będziemy 
czekać aż wróca i podburzą spokojną tud- 
moć ruską, wtedy wogóle nie bedzie mo- 
Żna mówić ọ jakimkolwiek podziale admi- 
| pistracyjnyan. «0 de usposobienia narodn 
ruskiczo, to chce on żyć w zgodzia I mio. 
óci z narefom polskim, We wsch, Mulonol- 
sce odbyło sio setki wieców. na którvch iud- 
ność ukraińska Oświadczyła sią za przylą- 
czeniem do Polski i wyraził swoją wdzię- 
czność za wprowadzesie iadmn i za wyżywie- 
nie. Także „ludność żydowska na wiecach 
oświadczyła się, że z ochotą wita podział 
administracyjny. 

Pos. Skarbek, Sprzwo te og stało sig 
zwykle ze względów politycznyc», aby nie 
drażnić ententy, która jeszcze nie rozstrzyę- 
nela kwestvi Galicyj wsch. i aby nie dra- 


nié Ukratieów. Dzis wysuwa się znów ja- 
kieś przesakody. Robi to wiażenie, jakoby 


chciano mndal utrzymać delegaturę, która 

nie jost przecież niczem innem, jak namie- 

stn"twem palicyjskiam, 
Minister spraw wewn.: 


piski zbytecznie zrobił sprawę molityczną. 
Jedynie gospodarcze wzgledy skłon'iy rzad 
i komisye skarkawo budżetową do przyspie- 
szonią tej ustawy, 

Pos, Kiecnik oświadcza: Województwo 


krakowskio iost zupelnie normałnie zakre-. 
ślome, tak samo jak i wecbodnie dwa wo 


iewództwa. a jeżołi województwo lwowskie 
iest wieksze, to jest to rzeczą naturalną. 
Przecież nie można miasta Lwowa, który 
bvł centrum Galieyt wschodniej i stolica 
kraju, poźbawiać tego znaczenia i knywhać 
do rzedu miast prowincvonalnych. Ustawa 
iost anolityczna. Żeden Rusin mie zobaczy 


w nici ani iodnewo nszepisu, któryby nod ia_. 


kimieadwiok wze'edem oeraniczał prawo Ru- 
snów do swohodrneso rozwoju. 

W ełosowaniu "rzyjęto ustawe w druciom 
i twociom czytaniu z ponrawką pos. Daba- 
morera 

Pirzystemiono do dalszej 
Magat ren "VA. 


Dalszy ciąg 4siyckusyi nad senatem. 

Pos. Niedziałkowski: Pierwszy pro 
jekt senatu w układzie swoim wykazywał 
zupełny brak przewodniej myśli państwo- 
wej. Wraca on w drugiej redakcyi. omi- 
sya odrzuciła jednakże tę nową redakcyę 
i podtrzymuje swoje wnioski, Obecnie Bejm 
powinien zdecydować o pozostałych spra- 
iwach konstytucyi, a kwostye senatu prze- 
kazać do rozstrzygnięcia ludowi. 

Pos. ks. Lutosławski oświadcza, że 
nowoczesne dcmokracye nawet. najświeższej 
daty maią senat. Poprzedni proiekt byl lep- 
szy, ponieważ dawał lepszą reprezentacye 

|noszczewólnym częściom  snołeczeństwa. o 
ile chodzi jednakże o demokratyczność. to 
ten rTwr nrolekt jest demokrntyczuleiszy 
jaka kompromis z cezościa prawicy. 

Pos. Gruenbaum oświadcza się za 
wnioskiem nar. partyi rohot., aby sprawę 
senatu pozostawić referendum, 

Pos. ks. Lutosławski replikując, za- 
znacza, że referendum jest sprawą niebez- 
| ioczną w raczach. w których Sejm nie 
łatwo docyduje. A co byłoby, gdyby urzą- 
dzić referendum w Sorawie udziału żydów 
w urzędach 1 w wojsku, Polska musi być za- 
bozpiecozna przeciw supromacyi mniejszo- 
ści. 

Dalszy ciar dyskusyi odroczono. Nastep- 
ne posedzenie odbedzie się w najbliższy 

czwartek o godz. 4-tej popoł. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg į za- 
kończenie dyskusvi nad art. 35. i 36 konsty- 
tunvł. Głosowanie nad konstvtucyą odbę- 
dzie się w piątek rano i:w sobotę. 


ropny nad 


Warsz^wa, (Telef. wł). Na niątkowem. posie- 
dzoniu Izby poselskiej omawiano między inne- 
i sprawę władz adniinistracyjnych na obsza- 
rze b. Galioyi Rzecz charakterystyczna, do tej 
sprawy czysto administracyjnej posłowie S t a- 


s Z całej sprawy, 
mającej znaczenie administracyjne, pos. Sta- 


Kałusz, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, aliwi podniosło dzicło ` zarządza na dzicń 28 
| Peczeniżyn, Rohatyn, Skole, Śniatyn, Stani- |grudn a, jako święto Niewiniątek i na pierw- 
lsławów, Stryj, Turka, Tłumacz i żydaczów.  |52Y dzień Bożego Narodzenia, zbiórkę w każdej 
| Do tarnopolskiego województwa należą po- | yecezyi. W końcu podaje Papież, że ofiarował 
wiaty: Borszczów, Brody, Brzeżany, Buczacz, (X> ten ccl 190 tysięcy lirów. 

jFusiatyn, Kamionka, Podhajce, Przemyślany, e == 
Tarnopol, Trombowlą,  Zaleszczyki, Zbaraż, 
| Złoczów. 

Krakowskie wejewódziwo obojmować będzie 
24 powiatów, lwowskie 28, stanisławowskie 16, jak donoszą z Pragi — zaprosił na naradę ks. 
orz wc Hlinkę w sprawie autcnomii na Słowaczy- 
EE WOW RZECE A O CEEMCEYG nic. Narada ta jest spowodowana żądaniem 


— Z. A M W NA A RA 


Liga Karodów w obronie Sławaczyzny, 


Warszawa. (Telef. wł). Dr. Benesz — 


RET Ę Ą Angli, która przestrzega dr. Benesza, iż 
lapasiedź deklaracyi rządowej. gdyby na Siowaczyźnie sitosuaki nie zostały 
Warszawa, (Telef. wł.) Wczoraj wieczorem urcgu!tcwane, to akcye w obranie Słowacz; zny 
odbylo się posiedzenie Rady ministrów, na któ 
pem rozpatrywano sprawę deklaracyi, jaką 
rząd ma ziożyć na jelnem z najbliższych posie- " ATE PRENST m 
dzeń sejmowych. W deklarucyi rządowej ujęie Zbrajsnia |GYLRÓK) Anofil, 
hyć mają zagadnienia dotyczące” "likwitzcyf|  wyzczzawa, (Det. wł.) Soxenikoww sferach] 
wojny, spraw skarbowych, odbudowy kraju, 1; „gz, A ; 


na h P osyjskieh organizuje ra gruniay Aigan stanu i | 
ponadto Lwestye aprowizacyi ludności, Inóyi arziię Sowiecką skierowaną przeciw obu 
DYMISYA MIN. KOLEI BARDLA, 


tym krajom. SXowiejy organizują również ar- 
mię na Kaukazie. Dzienniki bolszewiki 

Lwów. (Čast Express). Przyjechał do Iwo- |cuzyszają, że rajwiększym pocia icm a 

wa, min. kolei Bardel. W wyviadzie z redak- wictów jest Anglia. 

jtorem „Kurycia Lwowskiego“ minister Bardel y 

pświadeza, że złożył już podanie o dymisyę i wy- KOMUNIKAT BOLSZEV'ICKL 

stosował do proz. ministrów Witosa list, uwza- | Moskwa. P, A. T. Radio. Komunikat g dn. 

sadniający szczegółowe motywy dymisyi. Mi-|9 b, m.: Front północny: Spokój. Front zacho- 

nister wykazuje, iż dalsze jego pozostanie na idni; W rejonie Dryssy udały się nasze od- 

stanowisku jest niomeżliwe. działy na nową linię demarkacyjną: rzeka 


ili Pare — 8 ci oret łud-wschód od 
Dalsza demebilizacya. wiorst na połud-wschód © 


Diyssy, miejscowość Wołynok — w rejonie 
Warszawa. (Telef, wł.) Pojawiły się pogłoski | 


Słu e.k.a 20 wiorst na półn. zachód i 25 wicrst 
jeż F A 4 Sa na południowy-zachó Slucka, utarezki 

o demobilizacyi rocznika t895. W najbliższym | ią AE OM r SR od Slucka, mutarczki z 

czasie zostanie demoblizacya rozszcrzona, sk ik «ai Wi 


Na innych frontach 
bez amiany, 
DEMENTI P. HAŁBANA, s 
“Warszawa, (Telef. wt.) Wubyw . pod PROZETKRE LANIE FRANCUZÓW W ROSYL. 
nych przez część prasy, jakoby põse? Halbnn| Paryż. {East dlxpress). Z Rostowa nad Do- 
był wymieniany jako domniemany następca po nem nadeszły wiadomości, że w ostatnich cza- 


LJ . . = LJ fa 
sła polskiego p. Szebeki w Londynie, pos. |S2Gh bolszewicy rozstraclali 20 żołnierzy i ofi- | aa; 


interpelowany przez dziennikarzy, | C>rów fiancuskich, 5 kupców, 1 dziennikarza 

żę li kiiku Glcerów rosyjskich. Rozstrzelany z0- 
stał również tlumącz rcsyjski z przybyłym at- 
tache wojskowym anvielskin w Rostowie. 


BOLSZEWICKIE WOJSKA W CHINACH. 
| Eelsiagfors. (East Express). Radio moskiuw" 
skl» donosi, że po rozb cia armii gen. Siemcno- 
wa we wschodniej Syberyi resztki jego cddzia- 
liów ecircniły się na terytoryum chińskie, Po- 
vieważ wojska chińske nie byly w stanie ich 
rozbraić, cddzialy czerwonej armii pośpieszył 
METROP, SZEPTYCKI JEDZIE DO GENEWY |; pa romec i wkroczyły e G a | chiś. | 
Warszawa, (Telef. wł.) Nadoszly wiadomości |ssie. Kemisaryat ludowy dia spraw zagran cz- 
iż Pawlonko jest obecne w Zbarażu.|sy h zawiadomi rzad cniński, że armia czerwo 
Wraz z metropolitą Szeptychkim wyjechał wi weszła do Mcngoli jako przyjacielska i ustą 
do Geucwy Wojnarowski, pi stanmiąd n czwłocznie po rozbrojeniu oddzia- 
| łów biakij gwardyi. 


Halban 
zaprzeczył temu kategorycznie i twierdził, 
niki takiej mu oferty nie składał. 


REFORMA ROLNA WE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSCE, 

Warszawa. (Telef. 39) W caągu przyszlego 

| tygodnia odbedzie się posiedzenie posłów z Ma- 

łepo ski w celu zastanowienia się nad sprawą 

tażorimy rolnej we wschodniej Małapolsce, tu- 

dzież przeciwdz ałiua dzikiej parcelacyi. 


Zawieszenie reni na Litwie. ODSZKODOWANIE WLOCH, 


Kowno. P. A. T. Litowska Agrncya telegraf. | Warszawa. (Telef. wt.) Włochy zażądały od 
donosi, żo w myśl układu rozejmowego kroki Austro-Węgier odszkodowania w kwocie 4 i pół 
nieprzyjacciskie wobec Litwy środkowej usta- miiizrda Iirów. 
ły dnia 1 grutlnia o północy. 


D'ANNUNZIO WYPOWIADA WOJNĘ 
WŁOCHOM. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Times“ do- 
wiaduje się, że D'Annunzio na skutek ogłosze- 
nia blokady oświaslczył, iż uważa się z Wiocka- 
mi na stopie wojennej. 


WOJSKA NA TEREN PLEBISCYTOWY. 

Warszawa. (Telef. wł.) Wezoraj m'ał przybyć 
do Gdańska pierwszy kontyngent międzyna 
rodowogo wojska, przeznaczony dla Wilna. 


'RS. BAKDURSKI BISKUPEM POLOWYM 
LITWY ŚRODKOWEJ. 
Warszawa, (Telef. wł.) Ks. biskup Bandur- 
ski został mianowany biskupem połowym dla 
Litwy środkowej. 


ZNÓW WIADOMOŚĆ © ŚMIERCI KS. BISK. 
ŁOZIŃSKIEGO. - 

Warszawa. (Telef. wł.) Dziennik rosyjski 
„Swobeda* drukuje za „Słowem' rus. wiadao- 
mości, żo biskup mióski Łoziński zmarł w Smo- 
leńsku. Dolując tę mformacyę ra odpowiedzia! 
mość „Slowa roe.', zaznaczamy, że kixakrot- 
nie już mówiono i pisano 0 śmierci biskupa 
mińskiego. 


WSTRZYMANIE IMIGRACYI DO ST. ZJEDN. 
Warszawa. (Dust Express). Gazeta „Hajnt” 
dowiaduje się, że rząd Stanów Zjednoczonych | 
ma wydać wkrótce rozporządzenie, zabrania- ' 

jące imigracyi na przeciąg 5 łat. ` 

Waszyngton. P. A. T. Biuro koresp. Przy. 
wódra robotników Gompers zaproponował 
w uwzględnieniu tego, że Brany Zjeducczone 
ebecnie liczą około 2 miloay bezrobotrych, za- 
bronić imigracyi do Stanów Zjedroczcnych na 
dwa lata. 

Waszyngton. P. A. T. Biuro koresp. Liczha 
osob proszących o pozwo'enie na przyjazd do 
Stanów Zjeduoczonych wzrasta codziennie. W 
Palermo oczekuje około 70 tysęcy osób, pra- 
guących dostać się na okręty, podczs gdy oo 
miesiąc przybywa do Amsryki około 2000 osób. 


Zmiany w korstytunyi Gdańska. 


Gdańsk. P. A. T. W ustanowionym ustatnio 
przez komisyę projekcie konstytucyi gdańskiej Przeszkodą są trudne waruski transportowe. 
wprowadzono następujące ważne zmiany: 

Art. 4 otrzymał brau enie następujące: języ- POMNOŻENIE FLOTY JAPOŃSKIEJ. 
„kiem urzędowym jest język niemiecki, Części | Warszawa. (Tolef. wł). Flota japońska zo- 
ludności, mówiącej po polsku, będzie zape- |stanie w najbliższym ezasie zwiększona o 12 
wniony swobodny rozwój narodowy, zwhiszcza |krążowników, 60 torpedowców i 
„w używaniu języka polskiego w szkołach, ad- okrętów, 


podcjnie Liga Narodów. = 


obejmującej Matopoiskg. Podanie to będziu rot-; 
patrzoro na jednem z najbliższych zcbrań gló-; 
wriego Urzędu przywozu i wywozu. 

NADMIAR ZBOŻA W STANACH ZJE5NQ= 
CZONYCH. „Danz. N. Nachr.“ donoszą z No- 
wege Jorku: Spadek ern artykułów żywnościa-: 
wych przybrał w (całych Stanach Zjedroczo. 
nych tak wielkie rozmiary, że 32 wilki? firmy, 
bauskowe połączone w trust zl ożowy i m emy, 
popadły w bardzo wielkie trudności finansow», 
Nawcjarski targ zbożowy, tworzący tertuta 
cage hamin zbożowego, jest tak przeprłric- 
że z poczatkism bożacego tygodnia rotowa 
Hub "ern wogolo wstrzymano. astąpiła 80 proni 
nniżkii een Ceny zboża gorszego gatunku sna-| 
diy poniżej normy przedwojennej. Stychać, że 
gorsza gaer ki zhoża znają być m iszczona, aby 
uwolzić składy. Sfery handlowe francuskie ko- 
rzystając z tej sytuacpi starają się -zawrzoć 
kornirakty na największe dostawy zboża dia 
Francyi, Czech oraz dla Podski Mimo to je- 
daak podaż przekracza wielokrotnie popyt. Na 
dwntrar tego wszystkiego oczekują bardzo sil- 
nej konkurencyi ze strony połudn. Amorvki. 
Hand'arze południowo amerykańscy są ziecy-. 
dowani sprzedać swe zboże nawet poniżej cen 
północno nmorykańskich. Z Waszyngton wra 
jechała Go Europy spocyslną komisyva (mu 
najszybszego zawarcia transakcyi hasdłowzeu 
na zboże. Wchodzą tu w grę rynki zbytu we 
Wioszech i w Szwajcarpi, Równocześne naste- 
pił spadek cen na amerykańskim targu miesa 
mioprzowsgo. W ‘Chicago mad hodzi na targ 
t;zedniowo do 50.000 świń. Tzl.yki 
nie przyjmują już żadnych ofert na destawo 
r'erozacizny. Słonina ragromadzoną zaa! 
Chiaro w takich olbrzywnich masach 


„BYŁA 


jwodu braku nabyweów znaczaą część jej mū- 


KO 


siano oddać do fabrrk mydła. 


WYKAZ RIEŁDY W KAACOWIE 


z dnia 3 Grudnia 1829 r. L ms 
FET a > ~- 
Wa?nty £ dewlag: je". ŻEM te RO 


Dolary SŁ Z”. k. Ke 
> lanadyjskis » + 
Tranki francuskie . . 
w belz iskie . 
-. erwijezrskio. > 
Jemiy szłoriuigi . . a 
Marki niemieceie . . 
Keroay zustrraskia . 
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Zieluwiewa i Ą r 3 z 
„Amin ary maszym reim. 
Fabr, Porllanć-Cementu. Szeyakera 
Górku* fabryka remont a . haoire mt 
al akc. Zakłady Górnicze Sieruza zd 400 — 3657 — 
[i600' — |7800' - 
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„Tenęge” Tow. dia przeds. pómier 


Karpackie Tewarzystwo naftowe . 

<hieyr|na Tow mafiewea „dlulioga" . ł = 

A. T.dła przem «l skal A W Fante) zę || 

KE Nafta i 5, a a X foa i éso. 2124r —| 
jokluiawnia w Siomay . . . ("371 —|2508— [2600 — 

„Oikos T A . ESEE ÓETĘ 

Fabr. przetwer. tłuszoz w Trzebini |r2609— 41 2700r 

U 


KURSA. 

Warszawa, P. A. T. Gielda z 3 b. m.: $ proe. 
obligacye m. Warszawy 1917 r. za 100 marek 
wart. kup. 2.232. trans. 98.75—98.50. żąd, 101, 
posz. 97, listy zastawne 4 i pół proc. ziemskię 
wart. kup. 0.79.7, żąd. 101, posz. 99. liaty za- 
stawne 4 proc. wam. kup. 4.02.1. tra! sakcye 
179—180, żąd. 182, posz. 177, 5 proc. m. War- 
szawy wart. kup. 8.57.4. 4 i pól m. Warszawy 
wart. kup. 1.54.9. transzukcye 228—227, żąd. 
203. posz. 223. 5 prot. m. Łodzi transakeye 208 
do 206.50, żąd. 210, posz. 205, 6 prac. vanke 
kred. hip. wart. kup. 2.84.4. 

Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnia 3 h. m.: Ren- 
ta majowa 100. austr. reuta kor. 100, renta iu- 
towa 100, węg. reta kor. 136, losy turoekia 
2998. pryorytcty kolei poiudniowej 1446, An- 
globanke1140. Bankverein 1319, austryacki Za- 
kład kredytowy 1219. Bank depozrtowy 942, 
Laenderbank 1865. M"riur 1040, Un onbask 
929.75, Bank obrotowy 900,  Żywnostenska 
2480. kolej Ferdynanda 1890, Lwów—Czer- 
niowce 3850, ko'eja austryackie 4740, kolej po 
łudriowa 2065. Alpiny 5435, Berg und Huetten 
13090. Krupp 1829. Poldihuette 4820. Prager- 
cisen 13499. Rima 3935, Skoda 83828. Zieleniew 
ski —, Apollo 7995, Funto 26200. Gali vjskie 


kijka inuych | Karpaty —. Gal cya 28100, Schodnica 19600, 


Bieresa 2700. 


bardzo ważna osoba, a dlaczego wy zajęliście się moją 


— A od czego ja delegat? Ja zobaczyłem, że kara 


su. £. I 
23 ARTUR GRUSZECKI. 
T sprawą? 
| Q była zanadto surowa, to ja powiedziałem słowo za 
A: : | 07) jg |wami, a i to także podobało mi się, że wy sjonisia 
"m i jesteście prezesem. Czy ja nie musiałem bronić sjo- 
POWIESC. nisty? 
ae O O je me i” 


liirsz słysząc zwrot na korzyść wniosku rabina, 
rzeki dobrodusznie: 

— Ja nie chcę psuć jedności, niech go rabi uła- 
skawi. 


Przewodniczący chwilę czekał, czy kto nie zapro- ; 


testuj u gdy nikt nie zabrał głosu, wstał, mówiąc: 
— Na dziś dosyć, czas spocząć. 
W 


Michel stawił się punktualnie u Arminiusza Klin- 
cele, który go przyjął bardzo uprzejmie, podał rękę 
i rzekł z przyjaznym uśmiechem: 

— Nu, Michel, zgadnijcie jaką wam powiem no- 
winę? 

— Jaką Ja myślę, że dobrą, bo gdyby była zła, 
nie nmiielibyście, panie Klingele, takicj przyjemnej twa- 
roye 

— Kahał zwolnił was z publicznego odwołania 


i z przeproszonia. a za wsze przekroczenie rabi wy- | 


mierzy wam łagodną karę. Czy jesteście zadowoleni? 

— Cn to zadowolony?! — zawciał, — ja zupeł- 
nie szcześliwy! i ja wam, panie Ktingele, bardzo dzie- 
kuje, bez waszej protekcji ja byłbym stracony. Po- 
zwóleie mi sie spytać, jaki wy urząd u nas sprawujecie, 
że macie takie zni:czenie? 

— Jestem delcgatem, głównego komitetu żydow- 
skiego, który ma swoje komitety w Anglii, Francji, 
imervce, i połączył wszystkich żydów w jeden. wielki, 
niepodzielny naród żydowski. Czy rozumiecie? 

—(0 nie mam rozumieć? To wy ranie Klingele, 
EEE FT" PTOP ZE "NTT a WAY CE 2 


p 
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O siorZZCIEEUEA a 
kariłeomice w Kr'kowie na hanki z lokalami i lo- 
kale; kamienice I realneści z ogrodami; koncesys pe na an'omobil. 
liakierska: kamienica z ' omforiem z ogolem 
w Andrychowie; w Warszawie kamienica z dużym p'acem za 
An 2N À, lub zamiana na kamienicę w kLrakev'ie i mieszkanie 
r y Mamzallhowskiej z Lomfortem z vmcbler'uriem, rntykami, 
+ ‘azami, dywanami „luksus“ zaraz wolne. — Zuloszenia: 2599 
k.aro „Uczciwość F, Terlińst:1, Kraków, Podwale 3. 


jœ IEZYTAJCIE! ao 


| Europeiski komfort! Pierwszorzędna atrakcja l 
# Rendez-Vous dla osób przejezdnych I lepszych 


I 


E sfer towarzyskinb ! 
k Nowo otwarta, z wytwory n» "uk em ko = W, 
RESTAURACIA, KAWIARNIA BARY | O) 
„ODRODZENIE“ | 
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 30, s 


j| w dawnym, lecz gruntownie odnowionym i wy- 
;kwiatnie urządzonym lokalu „Empire“ 
oleeca P, T. Publiczności 


pierwszorzedną kuchnie i piwnicę 
zaopairzoną w dohorowe nap»je. 


H 
Zakład prowadzony osobiście przez gro» 
no obywsteii — uchodźców ze wsachednich II 


b Kresów Rzeczpospoliłej. 
FI KUCHNIA pod osobistem kierownictwem 
> fachowca b. wlasciciela jeo 
OBGLŁUGA go.<i przez panów i pania ze 
ster obywatelskich: Żadnych kelnerów, gdyż 
wszystko spoczywa w rękach udziałowców, 
WŁASNA ORKIESTRA 


dinego z najwiekszych zakładjyw kulinara 
| oaahiatem kierownictwem znanego profcś: ra konserwato- 


arch ma Hiiro mie. 
ryum w Kijowie p. Józefa Dinskiego. 


r 


Zdrowe i smaczne potrawy, przyrzączane poSo- 


hem comowym. — baskonałe mupoje. — Ceny kon- 
Kkureneyjue. — Lokal otwarty do godz. If. wieczór. 
Zarząd Zakładu żywi nzdzieję, ża zapewniając Pablicznaści 
Krakowskiej nietyłko zdrowe i tanie potrawy, ala wszelką wy- 


unię, dozna życzliwego poparcia, tem więeeł, te celem zakladu 
jost zapewnienie egzystencyi licznym rodzin uchodźców 


kresowych. 


Zarząd Restauracyi „Odrodzcuie*. 


Z berów NÑ Ñ 
Zródło À ete E 


ici krajowa i zagraniczne, bawāłny, taśmy jedwabna 
| bawełniana, guziki da ubrań I bielizny, guma padwiąz- 
kowa Pończochy dams ie, dziecinna, skarpetki męskie, 


b OREMOK EEE o a auta 10 S zzz 


rękawiczki — poleca firma 2424 
E. OSTASZEWSKI i E. MEYER 
Kraków, Rynek 5. | 
Przesyłki na prowincyę uskulecznia się odwrotnie pocztą za | 
1aliczką. — Dla Kółek Rolniczych i Konaumów ceny apecyalna. i 
7 aj A 


Tę IO, a pał: EN ae NE a Tb u dob a Out) 


W Bank Ziemiański w Warszawie 
AGENTURA W KIELCACH, 

i przy Dyrakćri Tew. Kredytewego Ziemskiszo 

ES 


ulica Leonarda 16. 


Sprzedaje I lombardnje 50, Peżyczkę Pań- 
stwową Wewnętrzną Dingotorminową oraz 
p Potyczkę Państwową Premjewą zr. 1920. 


Otwiera rachunki bieżące, przyjmuje wkłady na 
apracestawanie. Wydaje pay czci hypoteezne bez- 
pośrednio pa Towarzys wie Kredytowem Ziein- 
shiem cównież pożyczki weks!towe :olnilom I in- 
atylucyom związznym z rolnictwe it i przemyalem 
rolnym, Łupuje : sprzedaje Listy Zastav ne Ziem- 
skie, wydaje pożyczki pe zastaw papierow pro- 
centowych, wvyduje przekazy oraz wymienia Ku- 

pony papierów prozentowych. pc 


SL 


Ważne“ oem. 


Sprzadamy kałdeżo czsu 


MASZYNE POSPIESZKĄ PODWÓJNĄ 


z nakłaciaczem w doskonałym atanie. 


Równocześnie oddać możemy kilka 
mniejszych maszyn specyalnych ::: 


Í DRUKARNIA POMORSKA tow. ake. GRUDZIĄDZ „A i | 


— sae me- mn 


X: kladem Polskiej S„otti 


ZEJCDCZICJEDCDEM 


— Aj, aj, co wy mówicie? Czy ja dobrze słyszę? 
A może ja się potrzebowałem omylić? Czy wy sjoni- 
sta? — wołał oszołomiony z radości Michel. 

— (o to dziwnego? — uśmiechnął się Klingele — 
teraz prócz trochę ortodoksów, i kilku podłych asymi- 
łatorów, których Adonai srogo ukarze, wszyscy żydzi 
powinni być sjonistami, 

— Ai, aj, co ja słyszę? Pozwólcie, panie Klingele, 
że ja powiem tę wielką nowinę moim dwom przyjacio- 
łom z wydziałp Towarzystwa, oni będą się bardzo cie- 
szyli. 

— Dlaczego nie macie powiedzieć? A gdzie oni są? 

— Oni czekają przed hotelem, ja zaraz wrócę do 
wąs, tylko im powiem. 

— Poco mają czekać na ulicy? Przyprowadźcie 
ich tutaj, pogadamy. 

— Ja idę, — szybko wyszedł Michel, a po chwili 
wrócił z Jojną i ze Szlomą, Po zaznajomieniu się usie- 
dli wszyscy, Klingele poczęstował ich cygarami i prze- 
mówił: 

— Ja bardzo rad z poznania was, bo inaczej ja 
musiałbym was szukać, Czy wy jesteście chowewe sjo- 
niści?/ 

Epojrzeli po sobie, a Michel z tytułu prezesostwa 
zaczął: 

— Czy my chowewe? To jest i tak, i nie. Tak, 
bo i my pragniemy Sjonu i jego odbudowy najwspa- 
nialszej, ale także cheemy Palestyny. ażeby tam zrobić 
takie wielkie. takie silne i takie wspaniałe państwo. 
jak było za Salomona. A wy, panie Klingele, czy nie 
chcecie tego samego? 
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chce? Ale miedzy nami jest różnica. Jedni tylko che% 
i przesiedlają się na gwałt do Palestyny, a drudzy obli- 
czają, obmyślają, badają warunki, szukają i znajdują 
pomoc Europy i Ameryki i dopiero przystępują do bu- 
dowy państwa żydowskiego. Wy o tem nie wiecie 
może, że armia angielska stoi tylko o trzydzieści kilo- 
metrów od Jerozolimy i za kilka dni lub tygodni zaj- 
mie całą Palestynę. I wiecie, co się stanie? Angielski 
rząd oświadczył przed marlamentem i zobowiązoł się 
wobec komitetu żydowskiego, że odda całą Palestynę 
nam, żydom. 

— Aj, co ja słyszę! — zawołał uradowany Michel 
i zwracejąc się do towarzyszy: czy wy Słyszycie, jakie 
szczęście nas czeka? 

— Adonai wszechpotężny, wszechmocny, dzięki ci, 
że dożyłem tej chwili, — mówił z przejęciem rozczu- 
lony Szłoma. j 

— Teraz zaczynamy pracować, ja wam powiem, 
bo od tero wysłał mnie komitet, rozumiecie? 

— My słuchamy i wszystko zrobimy, — upewniał 
szezerze Michel. 

— Palestyna bez gospodarza po dwóch tvsiącach 
lat jest zapuszczona, skalista, nieurodzajna, lepsze zie- 
mie zabrali Arabowie, ona potrzebuje zurełnej odbu- 
dowy, użyźnienia i ogromnych wkładów. My damy pie- 
niądze, ale robota będzie szła wolno i na początek 
można tam osiedlić do jedneso miljona ludzi, a co be- 
dzie z dwunastu miljonami żydów? Co oni mają robić? 

— Ja wiem. — zawołał Michel, — oni maig zbie- 
rać pieniadze na fundusz szybkiej odbudowy Palestyny. 

— Nu, a jak tu pracować, nobić interesa, zbierać 
|pien'adze, gdy nas mogą każdej chwili wypędzić, obra- 
bować. zniszczyć, albo nawet zabić? — zawołał z obu- 
rzeniem. — Czy nam wolno wszędzie i wszystkiem 
handlować? przenosić się z miejsca na miejsce? otwie- 
rać sklepy, składy, szynki? Nu, powiedhcie, czy wolno? 

— (o ma być wolno? — krzyknął Michel, — 
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Mydła tealełowe, lecznicze. — Wada koleńska, do ust. — Proszek do zębów. 
Bay-Rum itd. słynse z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN“ we Lwowie. 


V. Dzia? Bielizna, 
Ręe"rawiczki, Swetery, Kalki 
zimowe i t. d. 

Vi. Dział szezoćtek gospod, pasty 
l cezernidia dco oBuwia. 


Nożyczki, brzytwy i maszynki „Gilette“ oryginalne amerykańskie. 


L Dział bławałny. 
i Dział cirobiszcowy i przy: 
bory do paiernia. 
IM. Ozia? przybcry do pisania. 
Iv. Przybory szewskie, 
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galicyjski akcyjny 
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T. Kupców, 
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Aptek i Brogueryj! 


Dom Handiowy Franciszek Woj 


Kraków, ulica Łobzowska L. 12. 
Jeneralna reprezentacya Fabryki „Tlen“ Lwów- Zamarstynów. 


Zamówienia pocztowe uskutęcznia się odwrotnie. 
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Kółek Roln., 


z kaneya zostanie 


Pończochy, 
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Bank hipeteczny. 
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Walne Zgromadzenie akcjenarjuszy akcyjnego Banku hipotecznego uchwaliło dnia 
20 kwietnia 1320 podwyższenie kapitału akcyjnego 30,000.000 K. czyli 21,080.000 Mp. na 


100,000.000 K. czyli 70,060.G00 Mp. 


Rada nadzercza na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przystępuje do podwyż- 
szenia kapitału akcyjnego 30,000.000 K. czyli 21,000.060 Mp. na razie o dalsza 


30,000.000 K. czyli 21,000.C0Q Mp. 


przez wydanie 75.000 szłuk nowych akcji po 400 K. czyli 280 Mp. imiennej wartości. 
Ohieęcie większej części nowo wydać się mających akeji już naprzód zostało zape- 


Subskrypeji === 


pozostałej reszty zaprasza Rada madzoreza na warunkach następujący eh : 


wniance aż do 


1) Doiychczasowym akcjonacjuszom przysługuje 
prawo pierwszeństwa de poboru uewych akcji w tem 
sposób, 2a na b starych akcyj pobrać mogą 2 nowe akcje. 

2) Nowe akcje nczestniczą w zyskach banku już 
począwszy ed 1. stysznia 1920. 

3) Kurs nowych akcii wynosi dla dotychczaso- 
wych akc onariuszy na podstawie prawa poboru Mp. 
480, dla kM zaś subskrybentów Mp, 530 za sztukę. 

4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgło- 
szenia w gotówce wraz z 5% odsetkami ed tej ceny 
kupna za czas od i stycznia 1920 do dnia zapłaty. Na 
uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe po- 
twierdzenia. 

5) Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, 
mzją nadto w poniżej oznaczonym terminie przedło- 


żyć swoje dawne akcje, baz arkuszy kuponowych. 
Przedłożone akcje będą im natychmiast zwrócone po 
uwidocznienia wykonania poboru. 

6) Termin subskrypcji upiywa z dniem 23 gru- 
daia 1920 r. 


b, 

Przydział nowych akcji uskuteczni dyrekcja banku 
wedle swego uznania, w najkrólszym czasie po zam- 
knięciu subskr; peji. 

Nowe akcje wydane będą, po skonfekcjonowaniu 
sztuk za zwrotem tymczasowego poiwierdzenia kaso- 
wego na uiszczoną wpłatę, 

Na wypadek nieprzydzielenia akcji, żwróci Bank 
wpłacone kwoty z 30/, odsetkami, 


zgioszenia przyjmują: 


Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie 
i jego oddziały, s 
Bank małopolski w Krakowie 
i jego cdgdziaiy, 


Union Bank we Wiedniu, 


fPrzedruku nie płacimy} 


Lwów, w listopadzie 1920. 


” 


prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow, w Krakowie, Redakto edpowiedzialny: Karel Hole 


Bank dyskontowy Warszawski 
I jego oddział Lwowski, 


Mustrjacki Zakład dla handlu i przemysłu 


we Wiedniu, 
2916 


Rada Nadzorcza. 
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— Dlaczego nie? Który z nas żydów tego nie | 
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rzyjęty, 

Starznia o pasadę zgłaszać mo- 
Żna da biura dzienników M. 
Hupczyca Jagieltońska do 10-ga 

gr dnia tylko pisemne, 

Dowody uzdolnienia porządane 
będą przy omawianiu ustnem. 
Posada do « hjęcia od l-go 


Ważne dla Składnie 
Kóleck i Kupców 
wyroby garncarskie, garnki, mi- 
ski, doniczki, wazony dla zakle- 
dów ogiodowych poleca 
Jan Chmiel Medynia Głogowaka 


Kupię aptekę 
zaraz w Kongresówce, chęlniej 
na prowincyi. Szczegółowe wia- 
domości proszę nadsyłać: Mie- 
chów, w. Kieleckie, St Górbiel. 


umiejąca dotrze krawice 
ezyzinq poszukuje posady z ca- 
łodzi nnym utrzymaniem. Wig- 
domość u stróża ul, św, Toma 


me. ZOT 


niech wszystkich gojów ukarze nasz Jehowa suchot:. 
mi, gorącaiką. tradem, wrzodami i żółiaczką, niech o 
siebie pozabijają za naszą krzywdę, — aż drżał z u. 
nawiśch — niech ich droga będzie czarna, tego ja 
życzę, — oddychał zmęczony, — ale co na to my ; 
radzimy? co zrobimy? 

— Poco wy, Michel, tak się rzucacie? czy myż 
cie, że wasze klątwy ich przerażą i oni padną tre 
pem? — pytał spokojnie Klingele. — Adonai od teso 
dat nam delikatny rozum, ażebyśmy złe na dobre obzć- 
cili, a to co ma nam szkodzić i ranić, ażeby im szko- 
dziło i ich zabijało. 

— Ale jak to zrobić? — spytał Jojna z miną zł: 
i zawziętą. 

— Ja wam zamaz powiem, Nam trzeba w diaspo- 
rze zdobyć kraj, ażebyśmy mogi spokojnie żyć i robić 
dobre interesa. Komitet, główny długo się zastanawiaj, 
rozmyśluł, baduł i nareszcie wybrał taki kraj dla 
żydów. 

— Nu, gdzie on? jaki? — zawołał Jojna. 

— Ja już wiem gdzie, — rzekł Szloma, — on jest 
w Ameryce, tam jest wolność dla wszystkich, ale nia 


dla, nas, żydów. Ja o tem czytalem. 


— Szloma, co ty mówisz? — upomniał gw Mu 
chel, — tam cągle jadą nasi, czy oniby jechai na 


niewolę taką żak u nas? Czy tobie się coś nie pomyłiło? 


— Co miało się pomylić? — odteskł Szioma 
z we;chnieniem — ja chciałoym się pomylić, ale co ja 
posudzę, jak tam nas gnębią? 

— Nie rozumiem was, Szloma, tam żydom wolno 
prowadzić wszystkie interesa, zostają urzędnik umi, na- 
wot senatorami, — mówił Klingele, — a jak dalej ta? 


pójdzie, może który z naszych zostanie prezydentem: 


Diaczego nie? Czy my nie przewodzimy wszystkim 
natodom na ziemi? 


` (Ciąg dalszy nastąpią, 
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Najradykalniejszy środek dla cierpigcych na 


PRZEBUKLINE 


Każdą, choćby najstarszą przepnłclinc, nawet gdy OPERA" Ji, 
ani p ski nic pomog y, i czyny zupełnie, po ozch'stem przedsta! 
wieniu się, bez holeści I skutecznie bandażami PONEO nztonic= 
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ana Q' a wanc o wynalazku mego i prof. Era Raskaita (dvrekta 
Ww Restatiracii, NE R oaio Szczepana ł PrywEMeżo docenia w Hy A ud 
-r . e skład modnej artopedji I protez, — Dia Pam « 4 
DEE ea Z LMA obsłaga. — Patenty we wszystkich państącach. pz S 
G h; kt h ndiow Lokal znajduje sie obecnie: 

K 4 LJ 
JUD'EŚLHAŃMKOWY | Kraków, ul. Zwierzvcka 4, 
starszy, (mogąc nzmadz 
prowadzić konsum w Krakowie (SG9K hotelu „Wiktorjać. 
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Hra TAS e IRE ZOP PCA a E WDS TUREI 
== Większe ilości (wagesy) ge 


i +4 M S 
| fe 
jaiowczaku: 

zakupi natychmiast gorzelnia przemysłowa. 

Zgłoszenia pod „Jałowczak* do Biura Prasa 


Kraków, Karmelicka 14 


2890 


TATEA EOZEN" ELR. z 7 > 


oszukuje się 
f hd Aj ouer FD S 
; l 


čo większych zakiadów przemysłowych 


w Krakowie-Poigórzu. 
Pierwszeństwo mają emeryci i inwalidz. 
z praktyką kasową. 


Zgłoszenia pod „Rasyer” do biura Prasa Kraków. 
Karmelicka 16. 202 


Jest do chjęcia zaraz posada 


Luchaliera i korespondenta 


v większem pszedsiębiorstwie fakrycznam 
w Krakowie-Podgórzu. i 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 


Oferty wraz z odpisami świadectw należy składać) 
pod „Pierwszorzędna siła'* do Biura Prasy Kraków,| 
Karmelicka 16. 2931! 


Buchaltera-bilansistę 
i saldakontystę > 


rzyjmuje natvchmiast fabryka w zachodniej Ma- 
opolsce. Reflektuje się jedynie na siły samodziel- 
ne o dłuższej praktyce zawodowej. Mieszkanie i 
aprowizacja zapewnione. Ofrty sub „Fachowisc* 
do biura „Ruch* Kraków, ul. Szczapańska L 9. 


Drzewo okrągłe 


fznięte lub ciosane dębowe. bukowe, sosnowe, Świer-| 
kowe, jodłowe i ołszowe zakupuje za gotówkę i po-| 
szukuje tego arzewa firma 


Mo SELBER, Oświęcim, 2909 
W Poznaniu kamienice A foiwarki 


w Poznańskiem sprzeda : 
Biuro „Uczciwość“ F. Terliński, Kraków, Podwale$. 
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WAŻNE DLA SEMIKARZYSTÓW. © 


KURSA MATURYCZNE 


pod fachowon kierownictwem prof. Butrymowicza. S% 
Kraków, uł. Karmelicka L. 56, II p. $ 
6 godzia dziennie. — Wpisy od godz. 10—1 I od 4-7. É 
Kierownik fachcwy przyjmuje od godziny 4—5 po południu. 
Zarząd kursów podaję do wiadomości, ża obok kursu |-ro- z 
eznega i drruletniego, przyg towniącycii w przeciągu jednego BEJN 
rokn ewentualnia dwóch lat do malury ozk3ł średnich, Gad 
oiwiera w majbitzszych cGninela zupełnie odre- $$ 
buy kors małturyczny aciulraryainy i analoni= : 
| eznuy kerczpnud<ieyjny, przygotowujący zano- 
J mocą instrukeyi pionna miesieczuiec wyry- 
~nyeh., 2630 
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